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(uorasnienie wewnątrz numeru na str. 4). 


N je uchwały Walnego Zebrania akcyonaryuszy z 27 maja br. wypłaca | Przeciwko Ponikowskiemu  oświadczyły 
2 pia à á p 4 aá : się: P. S. L. Piast, P. P. S$, Wyzwolenie, klub 


JJ żydowski i Niemcy. 
W ciągu całego dnia toczyła się na kon. 
wencie seniorów walka o to, czy marszałko- 
J) l a ad wi przysługuje prawo, na podstawie decyzyś 


4 większości konwentu. przedstawić Naczel- 
Kraków, ulica Basztowa L. 9 9085 mikowi Państwa opinię Sejmu w sprawie 


$ ' kandydatury ne emiera, czy też Naczel- 
łą okres od 1 lutego 1921 do 31 grudnia 1921 dywidendę w wysokości 15%, to jest andydatury na premiera, czy też Nacz 


nik Państwa ma dokonać nominacył na pod 


stawie bezpośredniej wymiany zdań z przed 
Wypłata nastąpi za przedłożeniem 1 kuponu, począwszy od 15 czerwca b. r. ROBIN ala PA 1 Dasznieli, Sir 
l 


wie Głąbiński i Dubanowicz bronili pierw- 
szego punktu widzenia, 
W rezultacie jednak poseł Witos oświuwd- 


stawicielami poszczególnych stronnictw. 
Na stanowisku drugiem stanęli posłowie 
w Ziemskim Banxu Kredytowym, Kraków, Szczepańska 1, oraz w jego filiach. 
TA EET SZ 


czył, że konwent seniorów moze mieć pra- 


À ` s s 8 wać żadnych uchwał. natowiast marszałek, 
O stanowiska prawicy pizyliącza się NPR i gruoa Stavińskiego. — Prze- trzymając Sie př^cedansu. ma zakomrniko- 


z p b rz - r rama wo tylko o tyle, o ile godzą sie na nie wszy- 
| J , i f | sonnu l i ] stkie stronnictwa. w przeciwnym razie tra- 
3 MTI AH (i k kt e Ci znaczenie. Postanowiono mie pozłeimo- 

D 


ciw Ponkowskiemu oświad-zają się Piastowcy, Wyzwolenie i PPS, , wać opinię kiuków, i . 
wW ' OWEN ZL F |  Niezałeżbie od tego Finstawev zspowia- 
zig Gw AA a a A if TTE I EN BD daja pa najbiiśczem posiedzortiy Scimp, że 
Rec bok r» „ŚJ ZABM WA ATRAE PORIBEDWAKILŁSO kwostye tę uczynią przeńwiciam fyskusyi 
J a i zaw m 2 kai. ik A = NEG- za piazyńtade snisisirów, Miedqzy innemi-za Na razie iuóno jest rezewidzioć dalszy 

YCH JGL FRAILSZ::0 240 FO- prezydcesiwmn rojakowskrm oświadczyły się: bięg przosiienia gahinetowcezu. 

SLÓW, Narod. mta robotnicza. grupa Stłap.ńskie i Warszawa (tel. wi). Za. powierzowiejn pre- 
wypowiedziało się bezpośrednio w dysku- go i poszowie klubu mieszczanskiego. zydentowi łonikowskiemu LDusvl utworze: 


Str. 2 


nia gabinetu oświadczył się 
narci., mnie Sj, Lud, Grub pracy kinsty- 
tucyjnej. Cb. D.. grupa Dubanowicza, Klub 
mieszczański, warcd. Cariva rebsia., lawien 
P. S .L. i grupa katelicke iudowa. 


Niechęć da Naczelnika Państwa 
decydi 6, 


Warszawa (AW). Badanie przez mar- 
szałka stanowiska poszczególnych klubów 
doprowadziło do wyniku, powyżej podane- 
go. 

Niezmiernie charakterystycznem jest o- 
świadczenie przetństawiciela „Wyzwolenia“ 


Zwiazek lud.- i 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


posia Wożniskiego. Wypowiadając się prz 
ciw p. Ponikowskiemu zaznaczył on, że mi 
dzy innemi „Wyzwelenie' nie uważa za m 
żliwe poparcie kandydatury p. Ponikowsk. 
go wobec faktu, że 

PRAWICA WYSUWA JEGO KANDYDAT: 
RE W CELU ZAMAŁKOWANIA STANC 
WISKA PRZECIWKO NACZELNIKOW 

PAŃSTWA. 

W zwiazku z tem stanowiskiem prawic 
z drugiej strony Narod. Partya Robotnicz 
oraz grupa Stłapińskiego, wypowiadając s'i 
za p. Ponikowskim, uznały za stosowne do 


| datkowo oświadczyć, że przez powyższe st: 


rnowisko nie zwracają się bynajmniej prze 


| ciwko Naczslnikowi Państwa. 


Naczelnik Państwa zastrzega sobie czas 
do namysłu. 


Konferencya Piasłtowców, „Wyzwolenia“ i PPS w Belwederze. — „Wyzwo- 
lenie“ za prez. Ponikówsk m? — Marsz. Trąmpczyński komuni»uje decy- 
zyę większości Naczelnikowi Państwa, 


Warszawa (tel. wl). Godzina 1230. Sprawa 
powiorzenia p. Ponikowskiemu misyi fsrmo 
wania gabiuetu jest Już faktem przcesądzo- 
nym wskutek decyzyi większości sejmowcj. 
Brak tylko iormainsgo załatwienia, które 
już naieży do Naczelnika Fańsiwa, 

Wczoraj wieczorem przedstawiciele P. P. 
8. Plastowców i „Wyzwolenia“ udali się na 
konferencyę do Belwederu, Przebieg tej kon 
ferencyi nieznany. To tylko wiadomo, że 
gdy P. P. S5. i Piaszowcy zostali u Naczeini. 
ka Państwa, przedsiawiciele „Wyzwolania" 
wrócili i cdbyli natychmiast posiedzenie 
swego Klubu. Szczegóły obrad uznano za 
poufne. Mówią, że „Wyzwolenie“ ogowiauna 
glę także za powierzeniem misyi utworzenia 
gabinetu p. Ponikowskiemn (1). 

Około godziny 11 wieczór wrócił z Belweo- 


deru marszałek Trąmpczyński i oświadczył 
dziennikarzom co następuje: 

„Przedstawiłem  Naczelnikowi Państwa, 
że kluby poselskie, reprezentujące znaczną 
większość, liczącą 240 posłów, wypowiadają 
się za tem. aby p. Ponikowskiemu powie- 
rzyć misyę utworzenia gabinetu. Wyraziłem 
również przekonanie, że obecnie już nie wi- 
dzę przeszkód mlanswaria p. Ponikowskio- 
go prezydentem gabinetu, gdyż posiada za- 
ufamie większości". 

Naczelnik Państwa zastrzegł scbie czas 
da namysłu. i 

Ponadto postanowił zaprosić przedstawi- 
, ciell poszczególnych klubów  se'mowych, 
celem osobistego porozumienia się z nimi 
Konlerencye rozpoczną się dzisiaj o godzi- 
nie 11-tej. 


EEEE OREGON. O SAW GT OIOJEK 10 NE R 1 zwarte YYC YYY 


Praga osłoną dla-aktyi przewo Polsce 


Fiasko zjazdu „Przyjaciół Ligi narodów". — Wycofanie się deiegacyi pol- 
skiej. — Antypolską rezołucya w sprawie Galicyi wschodniej. 


»»Praga (AW). Ostatnie dwa dni cbrad przy 
jacłół Ligi Narodów zakończyły się zuneł.- 
nym chaosem. Uczestnicy zjazdu wyrażają 
głęboki żal z powodu urządzenia zjazdu, 
który miał traktować o sprawach mnisjszo- 
ści narodowych w Pradz3, stolicy państwa, 
w której kwesłya mniejszości narodowych 
jest bardzo drażliwą. 

Stanowisko niektórych delsqacyf było 
zbyt demagogiczne i nie uwzględniało zasa- 
dmiczych punktów widzenia, a zbyt często 
akcentowalo interesy lokalne. Równicż sfe- 
ry rządowe cz.skis są niazadvwolone z prze 
biegu zjazdu i z sytuacyi, wytworzonej ną 
skńtek zerwania zjazdu przyjaciół Ligi Na- 
UE CACAETTEWIANYY 91 did ŻW ZIE 


peim 


: rodów przez samych gospodarzy. Ostatnie 
zebrania zjazdu miały charakter bardzo do- 
rywczej dyskusyi. Chactyczną sytuacyę wy- 
zyskali dla sicbia delegaci niemieccy I ukra 

| łósoy. 

| Wśród przedstawiczeli, którzy wycofali 
się onegdaj z powodn stronniczości ncawał 

ji nieformalnośoi głeszwania, znajdowali się 

! także delegaci polscy. Delegaci ci pozostali 
do końca nieobecni na plenum. Skorzystali 
z tego delegaci ukraińscy i postawil rezolu- 
cyę w sprawie Galicyi Wschzdniej, która 
boz opozycył i bez dySkusyi prawie została 
przegłosowaną, Rezolucya ta uznaje Galicyę 
Wschodnia za odrębny kraj. 
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owane G, Słąska potrwa do lipca, 


Rozpoczn'e się 15 czerwca. 


Warszawa łtel. wł.). Z kół miarodajnych j 
że w ; 


informują Waszego kowespondenta, 
myśl uchwaly Rady ambasadorów, dnia 10 


czerwca wręczona będzie przez komisyę mię | 
dzyaliancką rządowi polskiemu jį niemiec- ; 


kiemu decyzya Rady ambasadorów z 20-go 
października 1021, w Sprawie rozgraniczo- 
nia Górnego Śląska, 

Po tej notyfikacyi nastąpi kilkudnlowa 
przerwa, konieczna w tym celu, aby oba rzą 
Ean "704 6GPGZG > MELLA -a Uma yy 


dy mogły przygotować się do objęcia wła- 
dzy, co nastąpi 45 b. m. a polegać będzie na 
. obejmowaniu peszczególnych stref, których 
kolejności w tej chwili nie można jeszcze u- 
stalić. Potrwa to do pierwszych dni lipca. 

Projekł uroczystości z powodu przejęcia 
przez Polskę Górnego Śląska ulegnie na ra- 
zie odroczeniu, Uroczystość ta nastąpi do- 
piero wówczas, gdy Polska będzie w posia- 
daniu całego już obszaru. 


U ani polscy wytępili: bandę bolszewicką. 


NAPADY POGRANICZNE. — BANDY SPALIŁY 7 MAJĄTKÓW POLSKICH I WYMORDOWA. 
ŁY 10 OSÓB. — AKCYA WOJSKOWA DLA ZABEZPIECZENIA POGRANICZA, — 


Warszawa. (Tel. wł.) Wedsug otrzymanych tu 


wiadomości mnoż; się napndy kand bolszewic. | 


kich na pograniczu Polski, — Bandy te palą i 
rabują wsie i dwory. Ofiarą padł ostatnio po- 
wiat dzisieński na Litwie. 

Do zlikwidowania tych band władze wojskowe 
nżyły calepo szwadronu jazdy.  Błyskaw'czna 
akcya ułanów polskich rozbiła bandę; w chwili 


. ucieczki za granicę. Do chwili obecnej zdołano 


stwierdzić, że wynikiem tych napadów jest 
SPALENIE DUSZCZĘTNE 7 MAJĄTKÓW I 
ZAMORDOWANIE 10 OSÓB. 
Na calej przestrzeni, gdzie grasowała banda 


, bolszewicka wznitcnłono poStcrunki wojskowe, 
i które zaprowańdziiy caikowiiy porządek. 


"wezwano jako świadków, 
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Uchwaly Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posiedze” 
u dnia 9 bm. rozpatcywała sprawę przewieziepiś 
» Ameryki byłych żołnierzy oddziałów polski 
krutuf cych się ze Stanów Z ednoczonych, D% 
ępnie omawiała przy udziale wojewody śleskiegO 
ymera sprawę obięcia przyznanych części Gór 
„ego Śląska, przyjęła wniosek o mianowanie by* 
30 ministra kolei Sikorskiego prezesem katowi 
sie| dyrekcy! kolejowej, wreszcie przyjęła proje 
stawy o ratyfikacyi umowy politycznej między 
tzeczpospolitą polską a republika czeskosłowackń! 
— NOAA „| 


Komisys Sejmowe 

Warszawa. (PAT). Komisya prawąicza i sprowi: 

zacyjna na wspólnem posiedzeniu przyjęły projekt 
ustawy 6 lichwie wojennej. 

Komisya konstytucyjna przyjęła w III czytaniu 
projekt ustawy o rozszerzeniu na województwo 
ślaskie konstytucyi Rzeczypospolitej oraz niektó" 
tych innych ustaw. 


OE z” 


Polska wysyła du Hagi 2 de.ggatów. 


Warszawa (Tel. wł.) Rząd polski weżmie udzial 
w konferencyi baskiej i będzie reprezentewany tam 
przez dwóch dslegatów oraz kilku ekspertów, 

Foseł polski w Hadze Kowalski otrzymał polece” 
rie notyfikowania tej decyzyi rządowi holender” 
skiemu, jako gospodarzowi konferencyi. 


Warszawa (Tel. wł.) W ministerstwie spraw zas 
granicznych została podpisaną uniowa między Pols 
ską a Czechosłowacyą w sprawie wzajemnego ko 
munikowania sobie danych statystycznych, oty* 
czących swych obywateli zamieszkałych na tery’ 
toryum drugiej strony, w czasie przeprowadzanie 
perycdycznych spisów ludności, Ze strony polskiej 
un owę podpisał naczelnik wydziału MSZ Makow* 
ski, a ze strony czeskiej poseł Maksa. 


Zgon pasa gejntowego w bolszewickiej niewoli. / 


Warszawa Tel. wł.) Według informacyj jakić 0% 
trzymało ministerstwo spraw  zagran'cznych 
władz sowieckich, pese? Stanisław  Chaniew 
(KPK), którego bołszewicy wzięli w swoim czasid 
do niewoli. umarł jeszcze 4 listopada 1920 w We 
łogdzie na punkcie emigracyjnym Nr. 138. 

Pogioska, jakoby Charniewaki przebywał w Smor 
leńsku, powstała stąd, że mieszka tam osoba tego 
aaniego nazwiska, 


Rumunia nie uznała dotad Litwy. 


Warszawa (Tel. wł.) Doniesienia podar.o prze% 
jedną z agencyj telegraficznych o rzekomem zł» 
żen'u w Bukareszcie listów  uwierzytelmających 
pizez posła litewskiego, jest z gruntu  fałszywem+ 
Poselstwa litewskiego w Bukareszcie zupełnie nie 
ma, gdyż Rumunia nie uznała de iure Litwy, 
derym wypadku idzie o poselstwo łotewskie. 


A r A f 

Austya w obliczu katastroiy gosiodarczej, 

Wiedeń (Tel. wł.) Na pierwszy plan interesów 
p<riamortarnych wysunięta jest obecnie kwestyk 
rokowań, które rozpoczął Young, jako  zastępc 
acgiciskoramerykańskiej grupy fmansowej z kant 
clerzem drem Seiplem i min. dla spraw finans 
vych i hadlu, Dziś przedpołudniem  kontynu 
weno rokowania. 

Na dzisiejszej komferencyi z dziennikarzami œ% 
świadczono, że raąd augtryacki zwrócił się do rzę” 
du angielskiego i francuskiego z prośbą o jakna} 
rychlejsze udzielenie kredytów. Wszystkie wiede 
skie azienniki omawiają bardzo szczegółowo ni% 
bczpieczeństwo, które grozi Austryj z powod” 
strasznego spadku waluty 

Wiedeń (Tel. wł.) Tutejsza giełda notuje mark% 
polska 3'60, Koror:.a czeska 307 koron austr, Dols 
15600 kor. austr. Berlin 64 kor. ausir. Londy® 
70500 kor. austr, W Zurychu wynosi wypłata 0 
Wiedeń 0'035. 


zzz "| 
Proces polityczny w Moskwi6 
Berlin (Tel. wł.) Z Moskwy donoszą: Wczoraj 9 
godzinie 11 rozpoczął się proces przeciw  oskarłó 
nym socyalirewolusyonistom. Kilkadziesiąt osób 
Do Anatola  Frar.có% 
wystosował Radek wezwanie, bv był obecnym przy 
rczzrawach, Radek oświadczył że jakikolwiek BF 
wyrok sąd wydał, to wyrok ten będzie zawsze 
stcyalsrewolucyonistów niejako karą śmierci, 
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Katowice, 6 czerwca, 
Z powodu ostatnich wypadków na G. Śląsku 
w niektórych okręgach obwodu przem; Siowego, 
powiaty katowicki i zabiski, miasto Gliwice 
część powiatu bytomskiego od kilku dni zapro- 


STAN OBLEŻENIA, 


W jak bestyalski sposób bandy orgeszowe 
_ Bestępowały dotąd w Gliwicach wobec Polaków, 
iadczy chocby tylko następujący z licznych 
Dzykładów, przytoczony za „Kattow. Ztg.“, a 
Więc za organam wszechniemieckim, 
Przed tygodniem w nocy z czwartku na piątek 
Wnadło w Gliwicach do mieszkania rzeźnika Ki- 
zmanego Polaka około dziesięciu kandytów 
iemieckich, którzy Kijasa przemocą wyciągnęli 
% mieszkania į poza domem 
W OKRUTNY SPOSÓB POCZELI GO OKŁA- 
DAĆ KIJAMI 


Ledwie żywego kilku urzędników policyjnych, 
których zaalarmował krzyk bitego, zaniosło na 
Odwach, skąd po nalożeniu mu najkonieczniej- 
zych bandaży odwieziono ciężko rannego do le- 
karza, mieszkającego w pobiiżu. Ponieważ leka- 
Ba nie było w tej chwili w domu, dwóch poli- 
£yantów pozosta.o przy raanym, aby doczekać 
Powroiu lekarza. 

Nagle jednak, około północy wpadło powtór- 
Die około 10 zamaskowanych bandytów do mie- 
Rzkamia lekarza. Po ubezwładnieniu urzędni- 
ków napastnicy wywlekli ciężko rannego Kija- 
BA za dom, gdzie 

ZAMORDOWALI GO KILKU STRZAŁAMI 

Z REWOLWERÓW, 


Doczem niepoznani uszli w ciemnościach nocy. 

Takie rzeczy działy się w niemieckiej części 
G. Śląska pod okiem władzy w chwali, gdy w pol 
Wiej części żadnemu Niemcówi ani wios z glo- 
Wy jeszcze nie spadł. 

Dwa dni przedtem bawił w Pyskowicach 

, dr, Szramek z Mikołowa, „many i zacny, rów- 
tieġ i przez Niensców lubiany kaplan polski ad- 
Ministrator parafii mikołowskiej, który polityką 
Bię nie zajmuje, choć Się nie tai z tem. że 
Polakiem. Orgeszowcom niemieckim wystarcza 
% jednak aby zgładzić człowieka, Na dworcu w 
Pyskowicach napadło kapłana kilku bandytów 
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Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—000— 

Oddaję ci wprawdzie twoją wolność, lecz nie 
leży w twej mocy oddać mi moją... Ptaszki, co 
Bolubiły życie w klatce, nie umieją istnieć swo- 
nie.. wracają na to, aby pukać do zamknię- 
lego Okna... a jeśli się ono dla nich nie otwiera... 
to Biną z zimna... 

Nie chcę płakać, nie... i płakać nie będę... 

31 marca, wśród dinią... 

Nie wiem, jak Sobie to wytłumaczyć... chyba 
ho złe. chorobliwe wprost pragnienie... Zażą- 
plam, tak, jakbym się lękała tego, by się Wil. 
„dm nie rozmyślił, by mi wręczył listy, te listy, 

nas mają rozdzielić. 

Sprzeciwiał się temu z początku potem jednek 
Dowiedział: 

~ Dam ci je później.. bo na co ci ich teraz? 

z niemi chcesz robić? 
À Na to zgniewałam się, wypowiedziałam nie- 


e Słowa... nie pamiętam obecnie jakie 
kęściwie.. Wilhelm wypelnił jednak moją wo- 


Blady był i ręce trzęsły mu się trochę. Rvekł: 
— 
ona dopiero, kiedy będziesz do tego zmuszona... 
h €caj mi to, Amy!... czy nie odczuwasz, jaki 
jestem niewczęśliwy z tego powodu. że to 
ky ie będziesz czytać... Czemu chcesz mieć te 
Już teraz koniecznie? 
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Przeczytaj tylko to, co konieczne... i wów- : 


„GOMITO KRAKOWSKI” 


niemieckich, którzy powalli go na ziemię, ' 
BILI PO TWARZY I KOPALI NOGAMI, 
przyczem pomagało im w tem dwóch urzędni. 


ków niemieckiej „Aps“, t j. policyi plehiscyto. / 
, wej. Dopiero inni urzędnicy 


policyjni potożyli 
kres temu nielrdzkiemu znęcaniu się nad czo- 
wiekiem, który nigdy nikogo nie bvł skrzyw- 
dził.., 

Mimo takich i setek podobnych przykładów 
prowokacyi ze strony niemieckiej prasa niemie- 


(it prawników past. do mata ła 


PRECZ Z DODATKAMI MIESIECZNYMI! — 


hu twe tobi 


ZAPROWADZENIE STANU OBLEŻENIA. — ZAMORDOWANIE RZEŹNIRA KIJAKA 
W GLIWICACH. — NAFAD NA ES. SZRAMKA. — PRASA NIEMIECKA PUDBURZA 
LUDNOSĆ DJ GWAŁTÓW. 


(Koresponaencya wtasna „Gońca Krakowskiego”). 
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cka podjud'a dalej. Tak narprzykiad gliwicka 
„centrowo-katolicka” „Volkestuniue' zaimiesciłą 
w dwa dni przed ogłoszeniem stanu omężinia 
artykuł pod znamiennym nag:'ówkiem 

„OKO ZA OKO — ZĄB ZA ZARI" 


w którym zwalając winę za osialne wypadki 
na Poiaków, wzywa Niemców ño odwetu". By- 
tomska zaś również „katolicka“ „Okerschl. Ztg.“ 
pisze co następuje: „W fabryce Kulczynskiego w 
Gliwicach wezwano kilkunastu robotników pol- 
skich do opugs-:czenia warsztatu. gdy zaś tego 
nie uczynili, zawarli bliższą znajomość z kilku 
pięściami, które im wskazaiy drogę do Polski", 

Morderstwa, terror, usiawiczne napady. gra- 
biaże i rabunki, podjudzanie prasy niemieckiej 


| wytworzyły na G. Śląsku stosunki którym mo- 


¿na tylko kres położyć przez 


jaknajszybsze 
wkroczenie wojak polskich. i 


Aleksy Pająk. 


j 


e 
UREGULOWAĆ PENSYE URZEDNI- 


KÓW NA WZÓR OFICERSKICH! — PŁACE OFICERÓW A URZĘEDNIKOW, 


(—) Związek zrzeszeń pracowników pub- 
krakowskiego wy- 
słał do ministra skarbu list, w którym ża- 
dając uregulowania uposażenia pracowni- 
ków państwowych, pisze między innemi co 
następuje: 


„Panie Ministrze! 


„Jak zawsze podnosiliśmy, ogół urzędni- 
ków nie zgadzał i nie zgadza się z dorażnem 
mieslęczzem regulowaniem poborów w po- 
staci nadzwyczajnych dodatków i żąda opar 
cia swego budzetu na stałych podstawach 
Wprawdzie P. Minister Skarbu oświadczył, 
iż może oprzeć uposażenie urzędników na 
nowych, trwalvch podstawach dopiero po 
uregulowaniu kwestyi waluty, lecz ten ter- 
min iest tak nieokreślony, iż niema możno- 
ści w przybliżeniu nawet go oznaczyć. — 
Prócz tego sam P, Minister Skarbu uznał. 
że dalsze zwlekanie z regulacyą jest nirmo- 
żiiwe, czego dał dowód uregulowaniem upo- 
sażenia olicerów od 1 maja b. r. Prócz tego 
przez regulacyę uposażenia jednaj katego- 
ryi pracowników. rząd złamaż zasadę, że re- 
gulacyę poborów traktuje jako całość, w któ 
rej nie może robić wyłomu. 

Ubcena różnica w uposażeniu oficerów a 
innych pracowników państwowych wyka 
zuje takie upośledzenie stanu urzędaicze- 
go, że dalsza zwłoka w regulacyi może u- 


31-go marca, w nocy... 

Nie miałam zamiaru ich czytać.. chciałam je- 
dynie mieć w ręku te listy, kióre Wilhelm prze- 
chowuje od tak dawna, chciałam, żeby się one 
stały moją w:asnością, a przestały tem samem 
już należeć do niego... 

Nie miałam zamiaru ich czytać.. a czytałam 
jednak.. dwa tyiko.. jeden, który otrzymał ze- 
szłego lata w Vichy.. i drugi, późniejszy. zu- 
pełnie nawet świeży, bo datowany z czasów po- 
dróży Wilhelma do Londynu. 

Ach, niemożliwością by dla mnie było przepi- 
sać je tutaj!.. nigdybym nie śmiała tego uczy- 
nić.. Nie dłatego hynajmniej, by one zawieraiy 
coś prostaczego, albo nieprzyzwoitego... one pi- 
sane są poirochę jakby listy w romansie... cho- 
ciaż. przypuszczam tak tvlko, bo niedy nie CZY - 
iaiam romamsu, któryby zawierał tego rodzaju 
listy.., 

Nienawidzę tej kobicty... a pomimo to. zachwy- 
cam się nią i zazdroszczę jej, że stać ją było na 
pisanie takich Hstów. Ach! jakże ona mówi o 
miłości ich i ich pocałunkach! Jakież umie wy- 
bierać słowa namiętne i pełne ucojenia!., Cier- 
piałam bardzo, czytając i czu'am się niespokoj- 
ną, zmieszana, do samychże głębin swojej isto- 


Jakże mało wiedziałam o tem, czem jest tak 
kochać... i tak to wyrażać.. Bo cóż właściwie 
wiedziałam, co wiem i dotychczas jeszcze o mi. 
łości?... o miłości, która wymaga, by dwoje ludzi 
należało do siehie?,, 

Ta kobieta kocha innego Wilhelma. Wilhelma. 
którego nie znam.. a ona nie zna tego, którego 
ja kocham.. Niechaj sobie ich zatrzyma oby- 
dwóch... Nie chcę pod iaiut... 

Ach! czemuż przeczytałam? Strasiłasn możność 


i panowania nad sobą, przestaładn być spokojną i 


l 


| dumne... Zdaje mi się, że jestem odurzona, odu. 
| rzona truciznę, która mnie pali... Ach! trzeba 


twierdzić pracowników państwowych w 

tem przekonaniu, że Rząd spycha ich świa- 

domie w stan rozprzężenia i zatraiy. 
Dzisiejsza płaca porucznika wraz z nad- 


| zwyczajnym dodatkiem drożyźnianym i de- 


putatowym wynosi miesięcznie 169000 jma- 
rek, podczas gdy urzędnika tego saznego sto 
pnia służbowego tylko 65.000 marek. pobory 
pułkownika 225 700 marck, a urzędnika pań 
stwowego tego samego stopnia słuzbowego 
| tylko 108.460 marek. 
Wprawdzie urzędnicy państwowi przyjęli 


'z zadowoleniem dokonane unormowanie po 


borów oficerskich i nie uznają ich obecnej 
wysokości za nadrnierną wobec drożyzny 
artykułów pierwszej potrzeby, ale nie mogą 
ani zrozumieć, ani uznać dalszego odwieka- 
nia uregulowania uposażenia pracowników 
państwowych“, 
E o 


Sumienny woźn 


znajdzie zatrudnienie. 


Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakow- 
skiego* między 10—11 przedp. i 5—6 pop. 


pzez "ANN A 


mi jaknajprędzej opuścić ten dom!.. Wilhelm 
ma Sluszność, twierdząc, że to koniecime., Nie 
możemy już dłużej żyć razem... 


|  Przeniosę się do Janki... į rozwiedziemy się! 


Potem wymażę całą przeszłość ze swojej pamię- 
ci i zapomnę o niej, tak, jak się zapomina o 
złym śnie.. Wilhelm stanie się znów przyjacie- 
lem moim... li tylko przyjacielem, tak, jak ongiś. 

Na tem się kończą slodkie i smutne dzieje 
mojego małżeństwa... i już zaniecham: w przy- 
szłości pisania dziennika.. bo cóżbym w nim 
właściwie miala notować?.. Nie zdaje mi się, 
by życie moje mogło jeszcze interesować illuzo- 
ryc. ną powiexrnicę, której je. dzień po dniu, apo- 
wiedzialam... a szczególnie nie odczuwaiabym 
najmniejszej radości w pisaniu... 

Radabym wiedzieć, czy owa .Koletta"* jest o 
wiele ładmiejszą odemnie?.., radabym także wie- 
dzieć, co ona robi na to, by bvć kochana?.. Co 
do mnie, to się nie umiem podobać i bywam 
traktowana jak mała dziewczynka... 

Ach, Wilhełmie, gdybyś mnie był kochal, tak, 
jak ją kochasz, gdybyś mi to hyl powiedział, 
gdybyś.. Czemużeś wierzył, kiely ci mówiłam, 
że Serce moje umarło? Czemużeś sobie wczoraj 
dopiero przypomniał hajkę, cośmy ją dawniej 
tak lubili? Czemużeś sobie nie powiedział, że 
gdyby się syn królewski był zjawił zawaz, to 
księżmiczka. nie byłaby spa'a sto lat... a możeby 
wcale nawet nie była snala?.. Czemuż... ach! 
czemuż ?... 

Dlatego zapewne, że mnie nie kochasz... a tak- 
że i z tego powodu, że nie rozumialam miłości. 


Koniec dziennika Amy, 


(Ciąg dalszy następ). 
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amakaya ag lstgrów 
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CONTE FFo*ciT rys 


(i W Soya. 


CIEMNE I5DYWIDUA PODBUFZAJA LUENQCŚĆ PRZECIW ŻYDOM I AGITUJĄ PRZECIW WYJA:- 
ZDOÓWI NA GÓRNY ŚŁASK. 


(+) Onegdaj rano przybyłą do Sosnowca partya 
kolejarzy, zlożona z Poznańczyków i Ślązaków, 


udaiących się na Górny Śląsk w cclu objęcia stano: i 


wisk na kołejach tamtejszych. 

Jak to zwykle u nas bywa, przepustek im nie przy» 
gotowano, gdyż delegat, który miał się tem zająć, 
zabawił się widać 1 spóźnił o cały dzień, 

Między przybyłymi jakieś ciemne indywidua za: 
ozęły agitować, by nie jechali na Ślęsk, gdyż Polska 
ma bez tego zadużo ziemi. Agiiacya ta nie udała się, 
spróbowano więc z innej beczki. Agitatorzy 
ZACZĘLI PROWOKOWAĆ NAPADY NA ŻYDÓW, 


a skutek był taki, że popołudniu i wieczorem około 
CU ë ë ë ë A amo | = 


gocziny 9 na ulicy Modrzejewskiej pobito kikuna: 
stu żydów, z których tylko 4 zameldowało o tem 
pelicyi. 

Policya już od południa wzmocniła patrole i po: 
sterurki i do poważniejszych ekscesów nie dopu: 
ściła, aresztując przytem 6 osobników, pochodzą: 
cych z niemieckiej części (łórnego Śląsku, bardzo 
słabo władających językiem polskim. Wszyscy are» 
sztowani byli mocno podchmieleni, 

Towarzysze ich usiłowali w komisarywsie policy 
wymusić uwolnienie awanturników, co jednak 
spotkało się z miejsca z należytą odprawą. 


aaee a a 


Kozacka makra W 


Rabunek kościołów w 


(Do nusuacyi 


(d) Niedawno temu władze sowieckie za- 
Treądziły „rekwizycyę' w kościołach w Ka- 
mieńcu Podolskim. Przed wyznaczonym do 
tego dniem ludność dowiedziała się o tej de- 
cyzyi, to też keło katedry na obszernym pla- 


cu zebrały Się tiumy wiernych, które stize- ; 


gły świątyni, gdyż między innemi miano w 
miej zabrać koronę z cudami Ssłynącego ob- 
razu Matki Boskiej, 

Następnego dnia przybyły „władze rekwi 
zycyjne, a mianowicie: Twardechlib (Ru- 
sin ze Wschodniej Małopolski), naczelnik 
oddziału sekretno-wywiacowczego, Bredis 
(Łotysz), naczelnik „Czeka“ i Schöneisen, 
pomocnik Bredisa. Ponieważ ogłoszono, że 
rekwizycya odbędzie się na rzecz głodnych, 
przeto ludność w zamian za zaniechanie re- 
kwizycyi zaoiiarowała okup w złocie i chle- 
bie. Kiedy jednak powyżej wymieniona trój 
ka dygnitarzy bolszewickich nie zgodziła 
się na tę propozycyę i starała się przemocą 
wejść do katedry. ludncźć wyrzuciła ich z 
przed bramy kościelnej; poczem dygnitarze 
musieli salwować się ucieczką, w obawie, 
aby ich nie obito kijami, 

Wskutek zajścia tego zebrał się zaraz na 


naradę „Ispołkom*, który postanowił stiu- ; 
i dokonać : 


mió siłą opór polskiej ludności 
rabunku katedry, a następnie trzech innych 
kościołów: dominikańskiego, ormiańskiego 
į trynitarskiego. 

W kilka godzin później, w myśl tej uchwa 
| aoAE E O N EE Z 


uk „i 


tytuiowej). 


pod kościcłem, bijąc szabłami i nahajkami. 

oraz tratując ludzi końmi. 

$ W ten sposób zdobyły władzę sowieckic 
katedrę i dokonały w niej „rekwizycyi”, ra 
bujac wszystko z ołtarzy. Następnie temu 
samemu losuwi uległy trzy inne kcśclały, 
z pod których ludność cofnęła się na wi>ść 
o popromie pod katedrą. Odwrotowi tłumów 
wiernych towarzyszył pościg kozaków i cze- 
kistów. którzy w miemiłcsierny sposób bili 
dopadniętych, 

Gdy kozacy zaczęli masakrę pod katedrą 

w jednej chwili wieść o tem obiegła ulice. 
Natychmiust pozamykano wszystkie skle- 
py. mieszkańcy uciekali do domów i poza 
mykali bramy. W mieście zapanowała cisza 
i nikt uż do wieczora nie wychodził na u 
licę, W nocy zaś, na rozkaz Bredisa, czere 
zwyczajku dokonała masowych areszłował 
Polaków. którzy w Kamieńcu Podolskim 
zajmowali wybitniejsze stanowiska, 

| Tak się przedstawia fragment wielkiego 
dramatu, rozgrywającego się w sowieckiej 

Rosyi. równocześnie z kokiełowaniem przez 

i delegatów sowieckich Watykanu i z zape- 
wnieniem O... zupełnej wolności religijnej w 

| bolszewickim „raju“. 


Głód | ludolertyo mery se iui ma Udane 


STRASZNE DOKUMENTY LUDGŻEŃRSTWA I GŁODU W NAJŻYŹNIEJSZYCH DPO- 
TYCHCZAS OBSZARACH UKRAINY. 


(—) Głód. jaki dotychczas srożył Sł w 


Wielkorosyi. objął od kilku miesięcy rów- ` 


nież i żyzne dotychczas obszary 
Powtarzają się tam już 

SCENY LUDOŻERSTWA 
1 strasznych śmierci głodowych. jakich wi- 


downią dotychczus były tylko obszary nad 
wołzańskie. Oto co mówi protokół oględzan 


Ukrainy. 


lekarskich trzech trupów rodziny Bakano- ` 


wów we wsi Kamyszewacha, w guberuii za- 
poroskiej: 


„Oględziny lekarskie w domu mieszkal- | 


nym ustaliły: 

t) leżacy na podłodze, zwrócony twarza 
do podłogi trup obywatclki gubernii kur- 
skiej, wsi Houcza, Justyny Barnanowowej, 
z wyglądu lat UC. epuciiy z wyciańszeria; 

2) w drugiej połowie chaty, pod scianą ko- 
ło drzwi, tup bez głowy chłopca 12 lat, Iwa 
na Bakanowa, j 

Z ROZEKAJANYM OTWOREM SRŁUSZ. 

NYM, 
zunełnie mrstym, bez wnętrzności które pra 
wdopodcnaućo zosialy zjedzone. Na calej sza 
rokcóci klatki p'trsicwej widoczne są slady 
naderżu scian; 

3) nad tym trupem — inny trup, Wasyla 
Bakanowa. lat 20. stejąceno na ksłanach. a 
trzymmajeczza lewą ręką lrapa milodszezo, 
aw pBrawij ręce réz Stńlowy. Trup Wasyla 
Bakanowa o©usnchł. jaz widać, z zumenego 
wycieńczenia, ale możliwą jest śmierć Ba. 


| kanowa od otrucia się fadem trupim, albo 

wicm 

| W USTACH TKWIŁY KAWAŁKI MIESA 
Z TRUPA IWANA EARANOWA:, 

Protokół powyższy nie jest ani produk- 
tem chorej wyobraźni ani żartem niewcze- 
snym. Jest on prawdą, bezlitosną prawdą, 
ilustrującą życie Ukrainy. 

Dnia 14 maja Ispołkom (magistrat) mia- 
sta Chersonia wysłał do rady komisarzy lu- 
; dowych Ukrainy radio następującej treści: 

„Wypadki ludożersłwa w Chersoniu są 
coraz częstsze. Dawniej nłodni zjadali trupy 
zmarłych z głodu krewnych, W ostatnim 
papale daję się zauważyć, że w jednej rodzi. 

e 


i SILNIEJSI I ZDROWSI CZŁONKOWIE ZA- 
| BIJAJA SLARSZYCH I WYGIŁŃCZONYCH 
I ZJADAJĄ ICH“. 


| Oto straszne dokumenty głodu i ludożer- 

i stwa na Ukrainie, tej Ukrainie „miodem i 

mlekiem płynacej"”. zanim ją reka opraw- 

ców bolszewickich przemieniła w pustynię, 

pełną dzikich, nawzajem pożerajzcych się 

zwierzat ludzi, 

Oto „raj' bołszewiekj!... 
TERN i 


| NEŁEMA dfin 


ły, na zdobycie katedry ruszył oddział koza 
ków z „Ochrannej sotni osobowo otdieła". 
Kozacy wpadli na plac przy katedrze i pz 
kilsu strzałach rzucili się na zebrany tłum 


za m- 


zy GEY. I 


i 


(MARCA! | 


, 193, maksimum 246, m.nimum S1, Opad = 


Numer 150 


___Nagdesłane. 


ŻewiaGOm.Gnie, 

Spółka handlowa Związku Ziemian prze 
niosła swoje magazyny i dział matery8” | 
łów płócien i obuwia z ul. Krupniczej I. 
na ul. Reformacką L. 3. 6t 


WPISY 


Założono w roku 1912 przez Władzo szkolno zotwherdzońí 


(uma nnctalteryino- handlowe Hermes 
JANA PILCHĄ = 


w Krakowie, ui. Fioryańska 39, Hi P 
Śrzyjmu ą wpisy na kursa roczna i 4 mie pó. | 
codziennie do daia 5 lipea br. Po wakacyacn przyj wół i 
się kandydatów(tki) w miarę wolnych miejsc. Zeiniojst%, 
wycn wyucza listownio. Kurs .isania na maszynach rozp 
można każdego czasu. Absoiwanei otrzymu,g śwladociwo: _ 


ZAKŁA 


WULKANIZAGYJNY 


i wyrobów gumowych 


„OPONA“ 


Sp. z ogr. odp. 
przy u). Długej L. 15 


otwarty z dniem 15 maja, zaopa* 
trzony w najnowsze urzą_zenia 
techniczne naprawia i odnawia 
najbardziej zniszczone opony i dętki 

samochodowe i rowerowe. 4827 


Chwilia bieżąca. 


„alendarzyk: Sobota 
Małgorzaty 
Wsenod siońca: 3°32 
Zachód słonca: 747 
Długość dnia: 16 18 


TEATR IM, J. SŁOWACKEL. „0, 
sobota: „Ostatni“. 
iedziela, godz, 11 przedpoł.: „Święto Wiosny“ K% 
cert 1000 dzieci, 
Niedziela popoł.: „Dyabeł i karczmarka", 
Wieczór: „Uczy księżniczki Fatbmy*. 
TEATR MIEJSKI OPERA I OPEAETKA, 
Sobota: „Żydówka“. x > 
Niedziela popoł,: „Urlop małżeński” 
Wieczór: „liugeniusz OLegin". 
TEATR „BAGATELA“, 
sobota popoł.: „Świderek* (50 proc. zniżone). 
Wieczór: „Lekarz na rozdrożu“, 
OPERETKA „NOWOŚCI, | 
Sobota: „Dziewiczy profesor". i 
Niedziela popołudniu: „Dziewiczy profesor“ (50 pr” i 
cent zniżone). fi 
Wieczór: „Dziewiczy profesor“, 


Olbrzymi pożar w Bukowski: 


(k.) Przed kilku dniami wybuchł w Bukowski 
olbrzymi pożar. Ogień, który powstał w chao 
chłopskiej, w czasie przygotowań do w 
skutkiem silnego wichru przerzucił się na pa 
dynki w mieście, Z powodu braku wody o 19 
tunku mowy nie było, dopiero przybyia z San? 
ka straż pożarna i wojsko dokalrzowało 
Ogółem spłonę:o 18 domów, Szkoda wynosi pi% 
szio 20 milionów marek, 


Stan pogody. 3 

Komunikat o starie pogody wydany w p'et 
9 czerwca 1922 roku o godzinie 7 wieczorem wodę 
dar:ych Państwowego Instytutu Meteorologicza 
w Warszawie, 

Bten atmosfery: W całej Furopie nie notowsóć 
większych różnic w rozkładzie ciśn'eria. wobec 
go nedal utrzymała się w Europie środkowej © 
pla, bezchmurna pogoda i słubo prądy powietrsó 

Rozklad temierntur w Polsce o godzinie 2 p 
rołudnin by? nastepujący: Poznań 25 stopni, a 
szawa 29, Kraków 22, Lwów 19, Zakopane 17. m 
21 stopr.i. 6 

Kraków, 7 wieczór: Cisnionte TONO. larnporf ug 


nieha dość pagodr'e. 
Prognoza na sobotę: Przeważnie pogodnie, 


ci 


Numer 156 „GONIEC KRAXUWSKI" 


Laminowanie naczelnika tayi w Radzizowi 


ZAGADKOWE MORDEESTWO. TRUP W CZAPCE NA SŁOWIE. NICZEGO NIE 
ZRARGWANO! — ZEZNANIA ROBOTNIKA. — NOCNE STRZAŁY. ZE STRACHU 
WLAZL POD ŁAWKRE. — KRWAWA WALKA ZAWIADOWCY Z NAPASTNIKAMI. 


ak) Cicha. spokoina stacyjka kolejowa w į; sonalu. Strzałów, — a musiało ich być kil- 
Radziszewie. koło Skawiny. była wczoraj | ka. jeżeli nie kilkaaście. — 


Widownia krwaweno mordu, ofiara kiórego 
Padł zawiadowca tej stacyi. p. Rudolf Wis- 
Siełowski. 

SZCZEGÓŁY MORDU 
przedstawiają się następująco: 

Wczoraj nad ranem zaalarnrowaną zosta- 
ła policya krakowska wiadomością, zo teiże 
nocy z 8 na 9 b. m. około godziny 2-giej za- 
mordowany został naczelnik stacy! w Radzi | 
Szowie. Przybyła bezzwłocznie Da miejsce 
brygada śledcza z Krakowa. zastałą zwłoki 
Š. p. Wiesiołowskiego jeszcze ciepłe. 

Zabity — jak sie okazało — kilku strza- 
łami z rewolweru 

| 


NIE SŁYSZAŁ NIKT. 

Dopiero po pewnym czasie zgłosił} się ja- 
kié robotnik, który zeznał, że krytycznej no- 
cy spał w poczekalni tej stacyi Około gedzi- 
ny 2-giej w nocy zbudziły go ze snu 

STRZAŁY REWOLWEROWE; 
«w pierwszej chwili chciał wyjść. aby zoba- 
czyć. co się slalo, ale po chwili pod wpływem 
strachu cofnał się i schował się pod ławkę, 
na której nocował. 

Jak dalej śledztwo wykazało, sam dramat 
a przynajmniej jego początek musiał się ro- 
zegrać wewnatrz budynku stacyjnego w 
kancałaryj zawiadowcy. Wskazuję na to 
zmałezione tamże 
ŁUSKI Z NABOJÓW REWOLWEROWYCH. 

W jaki zatem sposób zwłoki zamordowa- 
nego znalazły się na dworze pod murem. — 
pozostaje również zagadką. Nie jest wy- 
kluczone. że á. p. Wiesiołowski, mężczyzma 
zilnv i podobno bardzo odważny. stoczył ze 
swymł mordercami 

ROZPACZLIWA WALKE, 


która z pokoju przeniosła się na dwór. gdzie 
też rozegrał się jej ostatni akt. | 
Ś. p. Wiesiołowski cieszył się opinią nad- 
zwyczaj słuzbistego i w stosunku do swego 
podwładnejo personalu energicznego zwie- 


LEŻAŁ POD MUREM STACYI W PEŁNYM 
MUNDURZE, Z CZAPKA NA GŁOWIE (D. 


Przy zwłokach zmaleziono wszystkie rze- 
tzy zmarłego nienaruszone nawet klucze do 
kasy stacyjnej były nietknięte! 

Przeprowadzona rewizya w kancelaryi o- 
raz szkontrum kasy wykazały stan zupełnie 
nienaruszony. 

Wobec tego 
RABUNKOWE MOTYWY MORDU SĄ TU 

WYELUCZONE. 

Co było zatem przyczyną morderstwa, po- ' 
zostaje na razie tajemnicą, tem większą, że 
tkełiczności, wśród jakich zostało popełnio- ! 


ne morderstwo, przedstawiaja się zgoła za- | rzehnłka. A 
Sadkowo. Nie wątpimy. że palicya nasza dołoży 
Przedewszystkiem uderza fakt. iż na ca- | wszelkich starań. aby wyświetlić zagadkę 


łej stacvi i w pobliżu nie było o tej porze — 
|Dzócz S. RY Wiesinlowskiego — nikogo z per 


tajemniczego mondu i schwytać sprawców 
BEE zbrodni. 


Krwawe wesele chłopskie w Pozowieach 


czyli „dobry“ przykład pana wójta. 


ł--) Donosza nam z Pozowic. wsi powiutu 
podgórskiego, o krwawem weselu, jakie 
miało tam miejsce dnia 5 b m. 

Dnia tegoż sprawiał gospodarz Jan Tyra- 
ła wesele swej córki, Przy muzyce i tań- 
cach biegł czas wesoło. gdy nagle zjawił się 
wśród gości weselnych sam pan wójt, z by- 

owcem w ręku, ktory kazał muzyce wyjść 
z chaty i przygrywać sobie przed domem. 
Niedługo jednak trwała zabawa. bo oto Wy- 
roba rzucił się nagle Łez najmniejszego po- 


trudnością ratowac zacie- 
kiością wójta 

Zachęcona takim „dobrym przykładem 
pana wójta wiodzicż wiejska. wnet dała ró- 
wiież upust swernu (Lenperunentowi, zaka- 
twiajqąc ne weselu orobista poracbuuki i bio 
rac sie do ogólaej Wwjatyki. Ogó'em pobito 
ciężko pięść osób. miedzy inneiui niejakiego 
Antoniego Wyrobę, któremu zaupalezywi 
nuodziency sudati 28 ran nożem. 

Ale zato weschisko się odbyło, goście się 


ucieczką przed 


wodu na jednego z gości weselnych. nieja- | nejedli, napili j naszym zwyczajem... pobili. 
kiego Franciszka Hajto i pobil go dotkliwie | „Dobry“ przyklad wójta zrobił swoje. 


kop, A że elity nigi się PZ 


Potworne morderstwo pod Nowym Sączem 


PIĘKNA PRANIA, JEJ ADORATORZY I DZIECKO, -- POWRÓT MĘŻA Z AMERYKI. 
W SKRON. — PODERZNĘLI MU GARDŁO, UDUSILI I POWIESILI NA DRZĘWIE. - 


KAMIENIEM 
MORDERCY 
SKAZANI NA ŚMIERG PRZEZ POWIESZENIE. 


(Korespondencyą wtasna „Gońca Krakowskiego”). 
Nowy Sącz, 10 czerwca. 
Przed około 14 łaty niejaka Franciszka Zbożan, 
dzis 33 lat licząca. zamieszkała w Zagórzynic pow. 
owy Sącz, wyszła za mąz v Ameryce zu Jana Zbos 
ie. Poniewaz pożycie między małżonkami nie 
Yio szczęśliwe, przeto już po 18 miesiącach rozeszli 
nę, 
Zboźżniowa wróciła do Zagórzyna i tu rozpoczęła 


ŻYCIE HULASZCZE 
z eałą zgrają kochanków, między którymi najwy bis 
iejszymi byli. Tomasz Jurkowski, lat 20 liczący, 
Wąż *rsletni Jan urek, obaj stanu wolnego i anal: 
Meu, Ponadto przedtem zaś utrzymywała  Zbo: 
Świową stosunek miłosny z mejakm sózżciem Ste. 
m, wydając na Świat dziecko. 
j Tymczasem wrócił 2 marca b. r, mąż Zbożniowej 
Iko reemigrant E dolarami z Ameryki, a ponieważ 
kan, jego nia czuła żadnego przywiązania do męża. 
Er owszeńn iMienawidziia go, przeto niesraski 
Mumie rzekomo z powodu wykradania  dulaców 
%z „kochającą“ żonę byly na. porządku dziennym. 
k MEU inl Jun Zbożen riewisodnym dla 
chankew jego żony lurkowskiego i Turka, którzy 
YBrażaji ię glosno, a zwłaszcza pierwszy z nich. 


„Nóż W NIM UTOPT', , 


Za poradą Turka, Jurkowski i Zlożniowa ułożył 
cały plau usunięcia Hata Zhozmia, co też istotnie 
ussiąjmńło 6 kwietnia h r. 

Padczas ostrej Kkłolni. powstałej miodzy Zbożniaa 
imi po powrocie z jarmarku w Łącku. Zbożniowa 
wysłała SWOJĄ córkę po brata Józefa Myjaka, zaś 
Jurkowski, ktory dotąd był w mieszkamu u Zbo: 
żniów. udał się w międzyczasie do znajomych. 
gdzie spotkał- się z Turkiem, drugi kochankiem 
Zbożr.iowej. 

Ponieważ kłótma przeciagała się. Jan Zhożeń okos 
ło południa opuścił mieszkanie, lecz w tej chwili 
żona udala się za nim, a po drodze ma umówiony 
aak wyszedł z domu Jurkowski, który zaopatrzył 
mię w dvie kamienie | ruszył wraz 2 kochariką za 
Zbożniem. który się wybrał do Czerńca, 

W pobliżu Łącka niespodziawanie napudł Jutkow: 
sk, ua Zboźnia. uderzył ga kańczastym kamianiem 
w skroń, a nasiopnie powalił go na zieinię 

PODERZNĄŁ MU GARDŁO, 


przyczom  Zbożriowa yrzytrzymywała swego mtżu. 
ireczem oboje dodnsili już konająceza. Po spetnie- 
niu strasznego czyni: za poradą Zbażniowej 
PGWIESILI STYCNĄCE AWŁOKI NA DRZĘWIU 
PRZYDROŻNEM, 


sie 


|kowskiego „Wereckie przygody miłosne”, 


„Weneckie przygody miłosne“ 


Kazimierz Bukowski. 


(dy Rnehliwe polskie wydawnictwo „Nowa Fra* 
we Lwowie oljęło obecnie ruch wydawniczy z ze 
kresu beletrystyki swojskiej i obcejj a w ost» 
tnich dniach wydało w przekładzie Kazimierza Bua 
których 
autorem jest włoski mistrz wenechiej komodyi Care 
lo Gozzi. Jest ou mało znany w Jiteraturze Swinda. 
Twórczość jego ogranicza się do kilku lekkich kos 
mtdyj i udroiautyzowanych bajek, pisanych dle 
teatrów włoskich. jak również do obszernego. LrzyYs 
tomowego pamiętnika, w ktorym Goza opisał szcze: 
góly swego burzliwego Życia. 2 pamiętników tych 
właśnie wyjęte są jogo „Weneckie przygody milos 
sue", radzwyczaj zajmujące. 

Rzecz ta w przekładzie Bukowskiego czyta się 
mile. Przyczyna w tem, że tłumacz dał pam pie: 
kny i głudki styl, ująwszy należycie w swe słowa 
ówczesne czasy z wieku sicdmnastego, że wycznł 
duszę i inltencycć autora, nukreślając zarazem wiers 
ny obraz jego sercu, spozobu myśłeria 1 temperas 
mentu, Jednon słowem jest to rzecz godna *przes 
czytania i zastarowemnia sie nad (reścia tejże. przys 
noszącą uznanie tak dla antwa. jak thlumarza, 

Zarazem zarejestrować rależy. 20 Kazimierz Bu» 
kowski w Fteraturze naszej ma jn swoje miejsce. 
zdobywszy je oryginalnenu swojonn dziełami jak: 
„Sylwetki i studya z literatury i sztuki, Lwów 
w pieśni poctów iwowskiel, „O kobiecie i miłości” 
iid. Pozatem na połkaci ksiegarskich spoivkamv 
się z jego tłumuczeniami powieści, jak np. Rabime 
drarath Tagore „bom i swil”, Barbey d'Aure, 
valy „Pieczątka z onyksu’, Claude Farre „Wys 
spa z wielka studnią™. Foliks Hiollacr.der „Tancerz”. 
Pierre Mille „Świętu Kurmyzana" 1 imne. 


Mlody i ruchliwy ten autor ukohezył gimnas 
zyum w Złoczowie a wydział prawny na utniwer= 
sytocie lwowskim. Artykuły. felietony literackie, 


wiersze t nowele Bukowskiego zamiaszczare były 
w pisn ach lwowskich (Kuryer lwowski", Gazeta 
Poranna „Wiek Nowy  „Gazoda lwowską* ). 
Froez tego drukował swoje prace w pismach krae 
kcwskich i warszawskich 4Feluimava) „Krytyka, 


„Maski“. „Zdrój“, „Nowa Sztuka”. „Tygodnik lite. 
racki“, „Swiat, „Placówka warszawska”, Od roku 
1920 byt warszawskiim korespondentem literackim 


i teatralnym „Wieku Noweza*, gdzie ież działy te 
| ohjąb w styczniu br. przenióglszy się nn slałe do 
Lwowa. 

Wreszcie dodać należy. ze Bukowski w kwietniu 
Lr. zaszczytnie zostal wyroznióny un Konkursie 
poetyckim TSL w RKrakowiv za wiersz o Konsty: 


Í 
| 


tucyi 3 Muja: 


a sami wrócih do demu, gdzie wkrótce 
aresztowani przez policyę naństwową. 
Onegdaj sprawa ja była przedmiotom 
przed ławą przysięgłych w 


zostali 


rozprawy 
sadzie okregowym w N, 


Saczu. Przewodniczył rozprawie e, o, Przychoska 
oskarżał zastępca prokur, Piechowiez hre = Jas 
kubowskiego adwokut dr Pługopolskhi, Zbożowa 
dr Sterkowicz, zaś obwin open o Nnieewi Us zbrCe 
dni Turka -- nan, chrbic pras Aac ka iay ei 
r Dzikiewicz. 

Tomasza Juarkowskiego i  Frantiszkę Zbożsń 


skazano 
NA ŚMIERĆ PRZEZ POWIESZUNIK, 
natomiast Turek zostat uwziniony od winy i kary. 


n 


Str. $, 


okani 


pa ED 


Galczne stosunki 


Ee 


Gaw = - 


na dworcu w Krakowie, 


a i o 


Sprawa koszar dla konduktorów. 


(d) Ze spraw kolejowych dziś przychodzi nam 
zająć *9 kos arami dla konduktorów kolejo- 
wych w hrakowie. Za czasów austryackich ko- 
szary konduhtorskie pod względem urządzenia 
były możliwe i znachodzily s w budynku obok 
dworca osobowego. Po przewrocie w roku 1918 
zniesiono ie koszary pizenoszęc je daleko poza 
dworzec osobowy. bo aż poza magazyny towa- j 
rowe, 


Dostęp do koszar w tem miejscu jest bardzo | 


utrudriony i niebezpieczny, gdyż trzeba prze- 
chodzić przez szereg torów, zwykłe zastaw'onych 
pociągami i pojedynczymi wagocnunni, przetacza- 
nymi przed dworzec towarowy. każdy konduk- 


tor, przyjechauwszy do Krakowa ze Lwowa, Z | 


Kielc, czy z Warszawy, 
dróżny a prócz tego 
ciężkie. Mając w obu 


diźwiea swój kuferek po- 
przybory pociągowe dośc 
vqkach ciężary. po ośmiu 


a czasem jedenastu godzinach nieprzerwanej 1 | 


nerwowej ełażby, musi zmęczony wspinać Się 
przez wagony szybujących pociągów, z naraże- 
niem swego Życia, aby dostać się do koszar na 
spoczynek. 

Wreszcie jakoś dotarł i Wchodzi do starego 
magazynu, a raczej do wstrętnej szopy, która 
za czasów austryackich w czasie wojny służyła 
za szpital epidemiczny, Toteż w ulFkacyach 
tych, w których okna nie są do otwierania, czuć 
różne wyziewy. wilgoć i panujący grzyk. Podło- 
ga załamuje się pod nogami, wszystko zgniłe, 
smród i niechlujstwo, a powietrze do tego sto- 
pnia zabójcze, że wielu konduktorqgw po wypo- 


'wroty głowy Oraz wymioty, które to wypadki są 
na porządku «"iennym, 
1 A dalej lożka. Sienniki źle wypchane. podarte, 
; z których widnieje słowa, brudne, zapinskwione 
į zawszawione, kóżnego rodzaju robactwo śpią- 
cym konduktoro; oczy wygryza. Całą noc trze- 
ba lampę świecić, aby choć trochę odstraszyć 
jnatręirie robacuwo. Przy tem wszystkiem koco 
| od kumu aż ciężkie, bo nigdy nie są trzepane, 
j W dodatku obok kuchni, w której w drodze 
konduktorzy odgrzewają sobie jadło. znałdują 
się wychodki, nie czyszczone i nie polewane pły- 
! nem dezynfekcyjnym. 
| Jak z opisu tego wilziny. są to StoSnnki, 
, wprost uręgające hygienie i w takich to wa- 
runkach wypoczynkowych konduktor ma pełnie 
swoje cieżkie i odpowiedzialne obowiązki? 
Zarząd kolejowy tych pracowników traktuje 
; jak bydło, chociaż ono w wielu miejscach nia 
daleko lepsze stajnie z oknami i oświctłeniem 
' elektrycznem. Zarząd kolejowy do toj pory jest 
nie czuły na skargi konduktorów, a dyrektor 
ruchu we Lwowia p, Mydlarski ciagle tylko o0- 
biecujc, że w krakowie sporządzi nowe koszary 
dla konduktorów, lecz wszystko to jest tylko 0- 
biecanką pruyczem krakowska Dyvekcya milczy, 
jak zaklęta, trzymając sie irazesu „mów do 
Ianspy". 
| Może więc teraz pod wplywem opinii publicz. 
nej obie dyrekcye, krakowska i lwowska, zabio- 
rą Się wreszcie do uregnicyania sprawy KCSZAr 
, dla kondukłorów w Krakowie, 


b 


| 


UE lw 


in w tych „koszarach“ dostaje bóle 


Pływająca wystawa na Wiśle 


OD ERAKOWA DO GDAŃSKA, — Z BIEGIEM WISŁY. 


— W 3 MIESIACACH ZATRZYMA SIE 


WYSTAWA W 33 MIEJSCOWOŚCIACH, -- 4 PŁYWAJĄCE OBJEKTY. — EKSPONATY WY. 


TWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ, 


— ZNACZENIE KULTURALNE, — BEZPLATNY 


WSTEP DLA 


UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY, 


à.) Niezwykłą nowością w nasnem mieście bę- 
dzie niewątpliwie „Prywająca wystawa na Wi- 
śle“, zorganizowana przez Spółkę Polskie wy- 
stawy ruchome, 

W dniu 11 bm. oczom zwiedzającej pufkliczno- 
ści krakowskiej ukażą się nə Wiśle 

4 UMYŚLNIE NA TEN CEŁ URZĄDZONE 

STATKI, 
zabezpieczone całkowicie od ujemnych wpływów 
atmosferycznych, i na nich porożinneszczane Tó- 
żnonodne oksponaty z dziedziny przemysłu kra- 
jowego. 

Radykalna po wojnie zmienna stosunków 705- 
podarczych w Zjednoc onej Polsce i koniecz- 
ność zaznajomienia z nowymi warunkami wy- 
twórców i spożywców z poszezególnych dzielnic, 
powo ały przed niedawnem do życia targi ogól- 
no-krajowe: Targi Wschodusie we Lwowie į Tar- 
gi Poznańskie. Wyniki ich były znakomite. 
Szersza jednak publiczność z poza obrębu Lwo- 
wą i Poznania, nie była w możności skutkiem 
trudności finansowych i transportowych udać 
się na miojsce owych targów, które tem samem 
dostępne były tylko dła „wybrańców losu“, 

„Wystawa plywajgca po Wiśle* postanowiła 
zatem ominąć tę trudueść i sama docierać bę- 
dzie do publiczności w rozmaitych uuucjszych i 
większych miejscowościach. 
miejsca na miejsce 

WZDŁUŻ BIEGU WISŁY 
ad Krakowa do Gdańska, 

Oryginalna ta wystawa rozpocznie się 11-g0 
czerwca w Krakowie (zabawi tu 4 dm) a za- 
kończy 8-go września b, r. w Gdańsku. W okre- 
sie od 15 b m, do 8 września opuściwszy Kra- 
ków zatrzyma się „wystawa piywająca" w na- 
stępujących mnefscowościach: Opatowiec Kor- 
czyn. Szczucin. Tarnobnaeg, Sandomierz, Zawi- 
chost. Annopol. Józefów, Solec, Kazimierz, Pu- 
ławy, Dęblin. Kozieniec, Magnuszew, Góra Kal- 
warva, Warszawa, Nowv Dwór, Czerwińsk, Wy- 
szogród, Płock. DP n, WDR ek, Nieszawa, 


tajporzytniejszy barwny tygodnik salyryczne polityczny. 


przenosząc się Z | Na statkach urządzone będą składy na towary, 


Ciechocinek. Torun, Solec. Bvdgoszcz, Chełnnio. 
Świecie, Gmrdziądz, Nowe. Gniewo, Tczew, ij ua 
koniec Gdańsk. W każdem z tych miast zabawi 
Wystawa 1—3 dni. 

Znaczenie tego przedsięwzięcia iew; ogromnie 
doniosłe: Wystawa zaprzua szeroki Ogół Z WY- 
robami krajowymi, da rozmaitym kooporatywom 
możność nabywania towarów po cenach fabrycz. 


nych będzie jednocześnie 
WIELETIM TARGIEM WIŚLANTM. 
Firmy wystawiające, zawierające ze Spó'ką 


„Polskie Wystawy Ruchoame' umowy o Sprze- 
daż komisową. swoich wyrobów na podstawie 
wystawianych próbek nogą liczyć na liczne Zi- 
mówienia od zwiedzającyczh. przedoewszystkiom 
ząś od rolników, 
Poza tem piękna ta Wystawa mieć będzie duże 
ZNACZENIE KULTURALNE 


udziela ona kowiem wszędzie młodzieży bezpłat- 
nego wstępu, urządza po drocdue dla uczącej się 
młodzieży rozmaite odczyty na statku powołując 
do tego wybitnych prelegentów z Warszawy, 

Przestrzeń użytkowa czterech okrętów wyno- 
sić będzie 

PRZESZŁO 1000 M, KWADRATOWYCH. 
które będą sprzedawame podczas wystawy, da- 


lej restauracya, cukiermia. sala dla odczytów i 
pogadanek, kinematograf itd. Na wystawie bę. 


DLUSKINU 


Cena numeru 100 Mip. 
150 Mkp. w zotowte Tuls w 
„Szczutka'. 

Wydawnictwo „Szczutka” : 


t 


-= -mamaE— 


-m 


I] Kto chce mieć mieszkanie III 


wolne 
od pluskiew | karakonów niech używa 


środka niezawodnego do tępienia pluskiew i „„WIRYOL'NU:' 
do tępienia karakonów i robactwa. BO nadgc.4 wszędzie. 


W najbliższych dniach wyjdzie specyalny numer angiciski . 
polityczną najwybitniejszych piór literackich, 
zimierza Grusa. 
Pronurnerata kwartalna 
znaczkuch pocztowych 


Lwów, ul, Zimorowicza 5 — Fel. 


WA O a M 


Numer 158 


dzie także czynną poszta i oddział P. K. O, dla 
wygody publiczności. 

spodziewać się należy, że Plywajaca Wysta- 
wa zainteresuje zywo publiezność kranowsk4 
która niechybnie odwiedzać ja będzie tłumnie 
w dniach od 11—15 czerwca. 


ZDNIA. 
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO, Barwne widowie 


sko hstorrczie L, Mvdla „Zygmunt Angust” pas 
wtorzone bedzie dzisiaj oraz we wtorek 18 bm: 
Jutro nonoi, porularna Nolmedva Krzywoszew skiego 
„Dvaboł i karczmarka; wiocwywemm nadzwyczaj za 
howna kom. Kiedrzytskiego „czy księzniczki Fa 
ihmy™. 


MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
sobotę „Żydowka” z gościnrwm wystapem p. len: 
Manna W narttvi Kleazara. Jutra w niedzicię o go 
dzinio 850 „Urlop małzetski" z gościnbwin wysle 
pem p. M. D: tbroryskiei, oraz brzenvsznym bałatont 
bolszewickim układu E, Koszntskiego: wieczorami 
opera Czajkawskiewo „kuceniusz Onegie W gta 
«rych rolach K. detimeewa, A, Uorska, Corniti. 
Kniacinin i Mazanek. W naibliższych dniach przys 
szłego tvgodnia wejdzie ra afisz „Królowa Przeds 
m 1eścia” która ukaże się w nowej szacie dekoracvić 
nel. oryzinalnei inscenizacvi i z nowemi kubietami 
oraz baletem. 

Z TEATRU BAGATELA, Dzis w solorę nopol. 
po cenach 10 proceni zriżonveh „Świderek D. Niz 
codemiego z pn. Weunicz ı Nowackim. Wieczorum 


„Lekarz na rozdrożu” B. Shawa z bb. Kozłowsia. 
Kosiúskim i Wegierko. W poniedzialek rozperzni 
t wvstapy Mircz. trenkia ;, Kaz. kamińskicgo w 


Grubvch nbadh“ Baułnckiwgo. 

"UROCZYSTY KONCERT MONIUSZKOWSKI odz 
bedzie się w najbliższa niedziele w Bagateli o xos 
dzinie 12 w rołudr.ie, staraniem Tow. Oratoryjnogo 
xo wspałudziałem orkiestry syvmfonicznei Zwiazku 
Muzyków polskich j sołistów ze słowem wstep, 
dyr. Mallekswalewskiego, Koncurtem dvryzuje D. 
Garbu siński, 

Z TEATRU , NOWOSCI". Dziś w sobotę .Dziewie 
czw prolnsor' operotka Vaika która równseć wvyz 
pełni repertuar w niedzielę popol, no cenach 50 
mocent zriżonych oraz wieczorem. W pełnem przys 
gotowaniu operetka W. Kollo „Gwiazda filmu“. 
Yremiera odbędzie ie w pierwszych dniach przy: 
szłeem tygodnia. 

ZBIÓŁRKA. NMasistrat zezwolił Towarzystwu obles 
ki nad wdowauni i sierotami no oficerach i urzęs 
dnikach wojśkowych w Krakowie. na zbieranie 
w dniach 12, li 14 czerwca br. po sklepach w mies 
ście debraowolnveh darów dla lotemi farntowei na 
rzecz lowatzystwau. 

WALNG ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZRZE: 
SZEN PRACOWNIKÓW PUBLICZNYCH wojewoódze 
twa krak. odbedzie sie w sobotę dnia 24 bm. o gos 
dzi nie 8 NE w sali Budy Powiatowci, ulica Pie 

s u 

SUŁAMINA W VIII GIMNAŻYUM PAŃSTW. 
Zgłoszenia pisemne do cegzamunu do klasy [sszel 
wraz z metryky i poswiadczeniem szkolnem. przyja 
muje dyrckcya do 17 bin. Egzamin odbedzie się 
96 Lm. Fezamirv WVatapne do klas innych i prywae 
tstów 19 bm. 

(uk) ROZPRAWA POLITYCZNA. W trzecim dniu 
rozyrewy o zdradę głowną przeciw Henrykowi Zas 


ficowi przesłucheno resztę świałkow na czem po 
stępowanie dowodowe zwnknięto. Wyrok zapas 
dnie dzia, 


(ak) AMATOR SŁODYCZY. Wezoraj o godzinie 
3 rad ranem., |rzytrzynnała pełicya niejakiazo Juna 
Głogowskiego lat 18 z Podgórza w chwili, gdy usis 
lawal wiamrać se do kiosku cukierniczego nu plans 
tach przy ulicv Siernei. Przy aresztowanym znałeś 
ziono sztylet i nóż. 

(ak) ZŁODZIEJ KOLEJOWY FOD ŁAWKA. W 
pociągu csobowym między Tam.owem a Bochnią 
skradziono na szkody meiakiej Kaliszewskiej, wyć 
robricy z Dąblrówki kasz z garderoba. Jak się okas 
zaoł kradzieży tej dojmsścH sie Władysław Próżańs 
ski łat 18, z Przeworska, a to w ten sposób, że ut 
krył się pod lawka w wagonie kolejowym i stams 
tąd skradl kcsz. 

(ak) PIJAK ZŁGDZIEJEM, Wczoraj w południe 
przytrzymano Teofila Masalskiego z Uhrowa, W 
chwili gdy w stanie zupelncgo opilstwa leżał beż 
przytomrości na plantach. W arosztowanym rozs 
poznal Maryan Zduleczny restaurator sprawcę wy’ 
łudzenia od niego w swoim czasie kwoty 7.200 mk: 

(2k) OBŁAWA POLICYJNA, Na skutek zarząś 
dzenej wczeraj obławy policyjnej, przyprowadzono 
nu inspekeye kilka kobiet podejrzanych o tajną 
prostytucyę oraz kilku mężczyzn, włóczęgów. 
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GONIEC KRABGWSSI* 


SZ EOKA 


(ak) OKRADZIONY DYPLOMATA. Z pokoju yi KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


Grend Mowe sgsradziono na Sode rza po- 
selsiwa nerwegskiego ubranie smokingowe i palk 
to zimowe, lącznej wartości 500.690 mk. 

(ek) KOMINEM NA STAYCH. Jerina Francois. 

ecordier, nanczycielka prywatna zamieszkała przy 
ul Dolnych Młynów doniesli. że wczoraj skradzioz 
No jej ze strychu bieliznę wartości 100.000 wk, Tak 
się okazało sprawca tej kradzieży dostał się na 
strych z dachu przez komin. 

(ak) PRZEJECEANIE DZIECKA, Wczoraj przes 
jechał wóz bawiącą ię re ulicy Warszawskiej, 3 i 
pó! roku lczącą dziowezynkę Ilelenę Sobot, przys 
czem odniosła kilka ran tłuczonych. Wezwane Poz 
gotowie ofiarę wypadku opatrzyło. 


| „BIAŁE FPARTUSZKI* KRUMŁOWSKIEGO W 
| ECCENI. W dniu 4 i 5 czerwca scena robotnicza w 
! Bochiri oedgrała sztukę znanego krakowskiego auz 
tcra p. K. Krumłowskiego .Białe fartuszki*, Sztuka 
zrakomite wyreżyserowana przez p. Plettcgo Wwy: 
padła zrakomicie i spotkała się z ogólnym uzna: 
niem, Wykonawców darzono sowicie oklaskami i 
, kwiatami. Szczególnie rola Star'sławowej w wyko» 
l naniu peny Korneckiej wzbudzała szczera wesołość. 
Wykoranie tejże sztuki przez scenę robotniczą w 
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Ravita m mm mieć nętom. 


Bochri świadczy chlubnie o działalności sceny. Zas ; 


pał amatorów mąci tylko ta okoliczność, że Magia 
strat bocheński nakłada 20 procent podutku na to: 


Pw m” kulturalne, które pracują dla oświaty 


rchoiniczej. 


Zydóweczka uprowadzona przez cyrkowców 


ODNALEZIENIE DZIECHA, ZAGINIONEGO PRZED 2 LATY. __ TRUPA AKROBATÓW, ZŁOŻONA 
Z KRADZIONYCH DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW. — CYRK, KTÓRY ZNIKŁ BEZ ŚLADU. 


s nanej przez dr Janiszewskiego, 


(+) Romantykę dawnych  „porywań* dzieci 


przez cyganów i kuglarzy wskrzesił wypadek, o któż | 


rym donoszą pisma łódzkie: 

Przed dwoma laty jednemu z przemysłowców 
łódzkich, zamieszkałemu przy ul Zarzewskiej, 
Steingoldowi, zginęło 4-lewnia córka, Esterka, Deze 
Pośrednio po wyjściu z podwórza domu wędrownaj 
trupy cyrkowej, która dawała przedstawienie z tres 
BowśrLyunu psami, Rodzice od tego czasu żyli w 
Fozpaczy, Wszelkie poszukiwania na nic się nie 
adały. dziecko znikło bez śladu. 

Aliści przed kilkoma dniami jeden z sąsiadów 
Steingolda, będąc w Rypinie, spotkał wędrowną 
trupę cyrkową, która dawała przedstawienie ra 
placu rypińskim : oto wśród kilku młcdych akroba- 
tek poznni 6-letnią Esterkę Steingoldównę, W szczał 


natychmiast alarm j dał znać o tem do policyi. — 

Cyrkowcy jednak w porę zdołali ulotnić się z Rys 

i pina i według słów ludności udali się w kieru ku 
Lipna. 

Wszczęto niezwłoczne poszukiwania, okazało mię 
jednak, że w Lipnie cyrkowcy wcale nie byli. — 
Dalsze ślady prowadziły w kierunku Brodnicy, ale 
i tam tajemriczych cyrkowców nie zauważoma, 

Trupa wyżej wspomniana odznacza sę tem, że 

i posiada kilka tresowanych psów. Ponieważ trupa 

j ta składa się z kilkorga młodych dziewcząt i chłop: 
ców, na czele zaś stoi jakichś dwu podejrzanych 
| drahów, przypuszczać należy, że wszystkie te mł 

dooiane akrobatki i chłopcy akrobacj rekrulują 

się z dzieci skradzionych. 

I 


Ludzie czy zwierzęta. 


EPIDEMIA ZNIEWOLEŃ MAŁOLETNICH DZIEWCZĄT W ŁODZI. 


W ciągu ostatnich kilku dni kroniki policyjne 
w Łodzi donoszą o popełnionych gwśłtach na 
ich dziewczętach. Dopiero niedawno pi- 
saliśmy o zbrodni przeciwko moralnoci doko- 
obecnie mamy 
do zanotowania aż trzy podobne wypadki. 
Przy ulicy Ogrodowej wracała ze szkoy 8.le- 
mia Wanda Ceran; zatrzymał ją na podwórzu 
15-1etni Stefan Gorzsiewicz, wciągną! ją do 
swągo mieszkania i zamknąwszy drzwi na klucz 


zniewolil. 

Przy ulicy Gołębiej, niejaki Władysłww Grze- 
la, dopuścił się gwałtu na 13-letniej Aieksandyze 
Breckiej. 

Gustaw Solinger, szeregowiec okręgowego Zza- 
kladu gospodarczego, dopaścił się zbrodni gwał- 
tu na 13-letniej Henryce Harner, 

Mssystkich trzech sprawców zwierzęcych 
zbrodni aresztowana i osadzono w więzieniu, 


Tajemniczy dżokej pod łóżkiem. 


SADOWY EPILOG PRZYGODY HR. MŁODEGKIEGO, 


DŁOKEJ. MATURZYSTA, BYŁY 


„KRASNOARMIEJEC" WĘGIERSKI — SKAZANY NA ROK WIĘZIENIA ZATO, IŻ WLAZŁ 
W OBCY POKÓJ I W NIESWOJE SPODNIE. 


(+) Przed kilku tygodniami donicśliśmy o ©- 
rygiialnej pnzygodzie, jaka Spoilkała hr. Jana 
Młodeckiego w jednym z piwwszorzędnych ho- 
teli wiedeńskich, Wszedłszy do swego pokoju. 
zastał pod łóżkiem jakiegoś jegomoscja, który 
zdążył Się już ubrać w jego garniiur, a trzy inne 
przygotował sobie „na drugę'. Złapany na gorą- 
cym uczynku, podał, że się nazywa Ludwik Wi- 
ktor Paris i jest z zawodu dźokejem, Tłómacze- 
mie to nie znalazło wiary, gdyż stwiewdzono, że 
ażokeja tego nazwiska nie zmano wcale w kOłach 
Sportowych, 

Onegdaj tajemniczy Paris stanął przed sadem. 
oskarżony o usiłowaną kradzież. Twierdzi on, 
de w Budapeszcie kończył gimuazyum i zdał ma- 


Morierzyci dwu mężów pne 


| turę poczem z zamiłowania do koni został dłżo- 
! kejem, Zawodowi temu poświęca się już od 11 
i lat. brał udział w wielu wyścigach, m. i. we 
Lwowie. Z Węgier uciekł ae wzelędów npolitycz- 
nyca, gdyż służył w czerwonej armii. Kraść nie 
| potrzebował, gdyż posiada znaczny majątek, san 
nie wie, co go skusiło, iż ubrał się w jeden z gar. 
niturów brabiego, zabłądziwszy przypadkiem de 
i jego pokoju. 
| Po pwzesłuchaniu hr. Młodeckiego, właścicie- 
i la dóbr w Brodach, sąd wydał wyrok. skazujący 
| Faresa na rok ciężkiego więzienia i wydalecje z 
granie państwa, Oskarżony przyjął wyrok z wi- 
; 0ocznem przerażeniem i wyszedł z sali zupełnie 
upadły na duchu. 
| OZONE 


Saoil. 


ZNOWU „SENSACYA" W PARYŻU, — POETKA I POWIEŚCIOPISARKA OSKARŻONA O ZA- 


MORDOWANIE MĘŻA. — BUJNA PRZESZŁOŚĆ PANI BASSARABO, — RZEKOME „8AMO- 

BÓJSTWO* PIERWSZEGO MEŻA. — IDYLLA W MEBSZXU, — MIŁOŚĆ DO^ ŻGŁUIERZA 

NA FRONCIE. — TEZYKIKOTNA WYPRAWA „PO MILION", — PIEKIELNE SCENY MAŁ. 

ŻEŃSKIE. — POGRÓŻKI PASIEREECY, — TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE MĘŻA, KRWAWY 
KUFER Z POĆWIARTOWANENI ZWŁOÓKAMŁ 


A.) Po kilkomiesięcznem śledztwie nozyuczęła 

8ię wczoraj przed sędem paryskim 
SENSACYJNA RCZERAWA, 

mana powa .echnie we Francyi pod nazwą „ate- 

ry Bassarabo'. 

Bohaierką tej rozprawy jest wdowa pani 
Weissmann-Bassarabo, oskarżona o potworną 
zbrodnię: miała ona mianowicie zabiwszy swego 
Mężą poćwiartować jcgo zwloki i ukryć je w 
kufrze. 

Oskarżona znan była w szerokich kołach pa- 
Tyskich równiez pod nazwiskiem Hery Mirtel; 


był to jej pseudonim literacki którym padpisy- 

wała swe liczne poczye į powieści; utwory te 

mniej wprawdrie barwne niż wiasny ruwang jej 

życia cieszyty się dużą poczytnością, 
PIERWSZY MAŻ. 

Pani Bassarapo-Hera Mirtel miała życie boga 
te i urzzmaicone. Niewiadomo dlaczego i jakim 
sposobem znalazła się w r. 1897 w Meksyku i zas 
ślubisa tam bogatego przeniysiowca nazwiskiem 
Jacques, 


| 
i 


TARSZEÇCO O 20 LAT 
l cd siebie. Po roku obdarzyia go córką. 


mua 


(k) Iłustracya powyższa podaje podobiznę uroczej 
pani Newton z Chicago, która rozwiódłszy się © 
mężem, zażądała podwyżki alimentów, Mąż nie 
zgodził się ra to, motywując odmowę tem, że jego 
była żoneczka przyjinuje u siebie zbyt wielu męże 
czyzn, co jest powodem braku pieniędzy. Niech zaa 
niecha przyjmowania odwiedzin, a pieniądze jakie 
pobiera, wystarczą jej w zupełności na życie. 

Sędzią dla spraw rozwodowych wydał wyrok, że 
mąż winien żonie podwyższyć alimenta, gdyż mie 
jego rzeczą jest wglądać w to, ilu i jakich mef. 
czyzn przyjmuje pani Newton. 

Oto wyrok iście Salomonowy, który jednak mow 
żliwy jest tylko w Ameryce. Los rozwiedzionego 
męża zaiste nie jest godzien zazdrości w tym Kras 
ju, gdyż nie tylko musi przypatrywać się bieria, 
jak jego żona przyjmuje kawalarów, ale jeszcze 
opłaca koszla tych przyjęć. Można zaś przypuszczać 
spojrzawszy na podobiznę pani Newton, że goścw 
ci liczą się na tuziny tuzinów., 
TERU 


W r. 1904 małżonkowie Jacques przybywają 
do Paryża. Tu rozpoczyna Się karyera literacka 
młodej autorki, tu rodzi się druga jej córka, tw 
też po jakimś czasie policya znajduje męża jej 
w biurze a 

ZE SKRONIA PRZESZYTĄ KULĄ 
REWOLWEROWA. 

Z właściwą sobie bujną wyobraźnią pisarską 
wdowa podawała rozmaite mocno sprzeczne 
przyczyny „sammobółstwa* swego męża, i mimo, 
że istniaty pewne dowody przeciwko niej, mimo, 
że stwierdzono, iż „desperat* oskarżał poprze 
duio swą małżomkę o chęć otrucia go dla zdo- 
bycia całego jego majątku, pani Jacques-Hera 
Mirtel cudownym sposobem uniknęła odpowie- 
i aai przed sądem i spokojnie... pisała d%- 

ej. 


W MEKSYKU. 

„Nieszczęśliwa wdowa“ wyjechała do Meksy- 
ku dla uregulowania spraw mężowskich i. po- 
znała tam atcrzystę drzewnego naturabzowańe. 
go Rumuna: Weissmanna-Bassarabo, W cieniu 
drzew hebanowych 

ROZPOCZEŁA SIĘ IDYLLA; 


'śllib odbył się z końcem r. 1915. 


Oskarżona o wspóiudaiał w zbrodni morde 


' stwa Córka pisarki panna Jacques już od same- 


go początku nie darzyła przyjaźnią swego oj 
czyma, który sprzecuwił się podobno projskto- 
waneniu małżeństwu swej pasierbicy. 

Niezbyt korzystna opinia, jaką cieszyły się za 
aceanem żona jego i jej córki, skołmiła p. Weis- 


| manną-Bassarabo do opuszczenia Meksyku. Po- 


s 


jechali do Paryża i założyli 
przy ul, La Bruyere, 

Był to okres wojenny. Muza pani Mirtel odida- 
ła się na us ugi Marsa. Gloryfikowała oma bo. 


ognisko rodzknne 


| haterstwo żołni»rzy francuskich, a nawet wie. 


| oe  (ONNWNNNNKNZCOZZZZOZ 


dmiona „szłachctnym patryotyzmem* stała się 

„MATKA CHRZESTNĄ“ P 
jednego z żoinierzyków i obdarzyła go o wiele 
gorętszą symipatyą, niż jej mógł żądać „poilu“ 
od swej „matki chrzestnej". 

W. międryczasie mężowi nie wiodło się w ła. 
teresach. Ani jednak namiętność literacka, ani 
gorzce listy otrzymywane od pupila z trontu nie 
dały raromniec pani Bassarabo o sprawach ma. 
jatkowych. Trzy razy kpiąc z min podwodnych 
udawała się do Meksyku. dla odbiorm 

RZLESONMEGO WILICNA 
pozostawionego jej przez pierwszego męża. 


4. 


SPOR 


Redaktor naczelny: Prof. Rudolf Wacek. 
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 
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Mimo mozolnych badań strona finansowa ca- 
iago tego dramatu jest dotąd bardzo sawikiana. 
Faktem jest że pam Wvissniann-Bassarabo był | 
stale napastowany o pieniądze przez żonę, która 
nie uzyskała za Oceanem spodziewanego milio- 
na. Nieszczęśliwy przeżywał formalne 

PIEKŁO W DOMU 
wobec czego zac:ął szukać pociechy poza do- 
mem. Dostarczała mu jej młoda daktylogwafka, 
która w r. 1917 pojawiła się na horyzoncie jego 
życia. 

Między małżonkami tymczasem przychodziło 
do ciągiych burzliwych scen. Atmosfera rozpo- 
godziła się nieco. gdy pan Bassarabo oliarował 
awej żonie 100.000 franków tytułem wielkiej do- 
stawy drzewnej, kióra miała mu pr ynieść 
800.000 franków. Spokój nie trwał jednak długo 
i pan Bassarabo. mający poważne wątpliwości 
co do „saanobójstwa' pierwszego męża swej ż0- 
ny, mawiał często: „Żeby mnie tylko nie urzą- 
dziła tak, 

JAK TAMTEGOI!" 


W niepokój wprawiała go także pasierbica 
wspominająca tu i ówdzie jak to żony w Meksy- 
ku dają sobie radę z mężami przy pomocy... re- 
woiweru. 


Naiwny akademik 


GONIEC FPZZOWSKI" 


Dnia 31-go lipca 1920 r. w chwili, kiedy spra- 
i wy finansowe p. Bassarabo zaczyna y się po- 
prawiać, kiedy interes na 600.000 franków był 


NAGLE 


z Paryża. 

Pani Bassarabo objaśniała to zniknięcie w 
rozmaite fantastyczne sposoby, wymyśliła na- 
wet jakąś całą aferę szpiegowską, w którą miał 
być wmieszany jej mąż itd, Tymczasem 4-go 
sierpnia znaleziono nagle w Nancy 

POĆGWIARTOWANE ZWŁOKI MĘŻCZYZNY 

W KUFRZE, 
Skoro stwierdzono, że były to szczątki pana 
Bassarabo, aresztowano jego żomę i pasierbicę. 

Oskarżome dawały w śledztwie zeznania Þar- 

dzo sprzeczne. Obie twierdzą, że nie wiedzą 


KTO ZAMORDOWAŁ WEISSMANNA, 


który wyjechał niespodzianie z Paryża wywożąc 


kufer pełny kompromitujących dlań dokumen- 
, tów. 


Rozprawę, która wzbudza szalone zaintereso- 
wanie, prowadzi prez. Gilbert, ten sam. który 
__| przewodniczył w procie Sinob w proc'sie CP PE Landru. 


i wróżka-cyganka. 


już ukończony, 
NIESZCZĘŚLIWY MAŁŻONEK ZNIKNĄŁ 


AKADEMIE WARSZAWSKI ZAPRAGNĄŁ WRÓŻB CYGANKI. — PIENIĄDZE I SPODNIE 


PRZEDMIOTEM WRÓŻBY. 


— WRÓŻKA POSZŁA NA ROZSTAJNE DROGI 


— GUDOWNA 


PRZEMIANA SPODNI I PIENIEDZY W SZMATY. — SĄ JESZCZE NAIWNI w WARSZAWIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) Akademik Mikołaj Ko- 
łodziej wezwał wróżkę do swego mieszkania, 
aby mu wróżyła. Podczas stawiania kabaly, cy- 
ganka poleciła studentowi pmynieść wszystkie 


posiadane w demu pieniądze i wiożyć je w spo- , 


dnie, a wówczas 
POWIE MU COŚ WAŻNEGO. 


Po spełnieniu polecenia. cyganka poleciła a- 
kademikowi odwrócić się tyłem, co ten uczynił, 
Gdy po pewnej chwili Kołodziej odwrócił się, 
zastał na stole paczkę owiniętą w papier. Cy- 
ganka wskazując na paczkę oświadczyła, że za. 
wiera ona spodnie i pieniądze, poczem azma- 
czyła, że paczkę można r0zwinąć dopiero po jej 
wyjściu, bo 
INACZEJ PRZEPOWIEDNIA SIE NIE SPEŁNI. 

Następnie wróżka wyszia oświadczając. „że 
idzie na ak a a Lara" aby od = PRON pazczę nieszczę- 


ście odwrócić", Za kilka minut potem student 
rozwimął pacrikę į stwierdził, że padł ofiarą kra. 
dzieży. Zamiast bowiem swych 28 tysięcy marek 
i pary spodni znalazi tyle o stare szmaty. 
Trudno sobie wyobrazić. aby w dzisiejszych 
zmateryalizowanych "czasach znalazł suę taki 
akadetnik, któryby to. co ma najcenniejszego, 
t. j. spodnie powierzył nicpewnym rękom Erzy- 
błędy-cyganki. aby mu ta z owych spodni wy- 
wróżyła — szczęście!.. Jeśli się jednak już zna- 
lazi taki ananas, który w ien niewybredny Spo- 
sób dał się wviąć na kawał, to zasłużył on w 
zupełności na los jaki go spotkał ji z pewnością 
synipatya ogólna będzie towarzyszyła nie jemu, 
lecz sprytnej cygance, któwa potrafiła pod pozo- 
rem kabały wpędzić młodzieńca w kabałę j bar- 
dzo prostym sposobem pozbawiła go za jednym 
amachem — złudzeń. pieniędzy i — spodni, 


Luchwaiy rabunek w Kasie oszczędności, 


3 bomby w chwili największego ruchu w biurze. — Panika wśród pubiicz- 
ności. — Rabunek pieniędzy. — Zorganizowana szajka. 


Budapeszt. (Tal, wł) Wczoraj o godzinie pół 
do 11-tej wybuchła w głównym oddziale kaso. 
wym budapeszteńskiej Kasy Oszczędności eks- 
płozya, 

Zaznaczyć należy, że eksplo: ya nastąpiła w 
chwili największego ruchu, t. j., gdy na Sali 
znajdowało się okolo 209 osób. Naturalnie po- 
wstała ogromna panika, wszyscy obecni ucickli 
ze sali, porzucając pieniądze. 

Policya otoczyła natychmiast ków i Za- 


brala się do enengicznego poszukiwania i zna. 
lazia trzy bomby, z których dwie eksplodowały. 
Jedna kobieta ciężko ranna, dwie inne osoby 
| lekko. Pieniądze zrabowano, 
| Jest prawdopodobne, że czynu tego dokonała 
zorganizowana szajka bandycka, faktem bowiem 
charakterystycznym jest to, że w Budapeszcie 
zdarzają się wypadki eksplczyi od pewnego cza- 
| su dosyć często. 


Fabrykant mydła 


kradnie biżuterye. 


„PRZYJACIEL DOMU“ PODEJRZANY O KRADZIEŻ. — REWIZYA WYKRYŁA SKRADZIO- 
NE PRZEDMIOTY. 


Warszawa, (Tel. wł.) Niejakiemu Słotwickie- 
mu, właścicielowi biura spedycyjnego skradzio. 
no biżuteryę złotą, a to obrączkę, kolczyki z dya- 
mentami, 2 zegarki damskie i duży łańcuch 
damski na ogólną sumę 2 milionów marek, 

Poszkodowany początkowo oskarżał © kra. 
dzież kucharkę swą i służącą, policya jednak 
skierowała podejrzenie na współwłaściciela fa- 
bryki mydła, niejakiego Hoffmana, przyjaciela 
domu państwa Słotwickich. 

Podczas R rewizyl 


znaleziono przy 


: Tygodnik 
ilustrow, 


Hoffmanie kolczyki dyamenłowe p, Słotwickiej, 

Hoffman nie chciał wskazać miejsca ukrycia 
pozostałej hbiżuteryi, przeto przeprowadzono Ie- 
wizyę w fabryce mydła, będącej własnoścą Hoff- 
mana, i tam udało się wywiadowcom  znalsść 
resztę skradzionej biżuteryi, 


Z SZEROKIEGO SWIATA. 
YARO OE 
| PAMIĄTKOWE BRODY. Rada miejska w Sacre- 


mento (Stany Zjednoczone) kazała pod karą 50 cens 
i tów dziermie nosić brody, ponieważ w i roku przys 


szyty „Sportu“. 


-am 


Numncr 156 


pada rocznica założenia tego miasta, założyciele zaś 
odznaczali się pięknym zarostem. Dla uczczenia te 
dy owych brodaczysprzodkow, potomkowie ich będą 
musieli zapuścić zarost lub wynieść się z miasta, © 
ile nie chcą uiszczać haraczu w kwocie 50 ct. za 
dzień. Dla jankasów, lubujacych się w gładko wygoe 
lonem obliczu, będzie to brzwątpienia bardzo do: 
tkliwem ograriczenieam wolności osobistej i niejes 
dno przykre słowo padnie pod adresem  brodatych 

(0) ŚLUBNY PREZENT DLA KRÓLA SERB: 
SKIEGO. Serbowie mieszkający w Konstantvnopos 
lu przygotowali jako prezent dla króla Aleksandra 
z okazyi jego zaślubin, wspaniały salon wa wscho» 
drim stylu, wartość tego upominku oceniona jest 
na 50.000 funtów. 

31 KONI PEŁNEJ KRWI SPALONYCH, W Le 
xington w stanie Kentucky, podczas pożaru stajni 
wyścigowej senatora Milama. spłonęło żywcem — 
jak dor'oszą z Nowego Jorku do pism ar.cielskich — 
31 koni pełnej krwi. Senator Milam ponósł wsku» 
tek tego stratę. przenoszącą pół milena dolarów. 


Ruch slełdowy. 


——— M 


Giełda krakowska z 9 czerwca 
Wałuld Marso wa | 
ELLAN JENER CIL] DEIRI 


Met omaa w 
Autne | oarzede? Kugno | serea  Daaszktyj 
merenn e L a a 


Waluty ' cawizy 


Dolary Si- Zjea || 400 410U — || 40060 — | 4100 — | —=— 

„ kanad. || 1300— | 4000 1900.— | 40 6— | —=—— 

Franki irane. | h6ó=| 4.0 365— | 3875— | —— 

» belgisi 550--| 340— || 335— | J40— | —— 
szwajcj 520 — | 780— | 2r70:- | 78%— | —-—]1 

Funty szterlin| .8000| 18.500! 18.000| 18.500) —— 
Marki niemiec 14— 1450 | 14 — 1450! 450 14157 
korony ausu. —'27 — 29} —27 —'29 21-35 27 sl 

„ CZeSKOsSI '3— Z9v8U] 19— — 80] —- 

„ woqgiers. 4:50 4 90 4.50 5—| —— 

„ duńskie || S60— | 890 860— | 89U— | — — 

Lei rumunskit 24 — 26 — 20— U8' --| —— 

Liry włoskie 205- 215— |] 205] 215—] —— 
Floreny holen4| 1050— | 16107— || 1550 — | 1610 — | —*— | 


| Waiuta markowa 
żadanu | Tranzakcyu 


Akcye bankowa. 
Bank |rzemyst. ł—V em. 


Bank Hipoteczny ..... 5 5 

Bank Maiopolski. . .... ò Ę | 
Ziemsgi Bank Kredyt. . .|| 6 j l 
Powszecany bank kredyt. || 300:— | 400— 

Akc. Bank Związk. I-VII 650— | TUO — 

Bank Ziem. Kresow Łańcut || 600*— | 700 — 

Bank Kred. w Warszawie || 3UU0*— | 3200 — 

Bank Źwiąz. spóiek Zarob. || 2200— | 2400:— 2300— 


Poi. B. iy em. . 7%. 
„Ehbor*—Ł.J. borkowski* 
eULjeX" 
„Poarma* (B. Jawornicki) 
„Polski Glon“ Boala 
C. Hartwig, Poznań. ... 
Zegiuya Poissa 


.......«t. 


Akcyg tow. handi. i przem. 


/aeiemewskil—Hl em. „ex“ BUUU'— | 5200 — | 5000—5150 k 
H,Cegielski, Poznan 1—VII || -400— | 2bu0— 
z VIII | 1900:— | 2100-— 
Warez. Parowozy !—lLl em. || 10U00— | 130v — 
SLENNOSZĆ. o ae om as 0 3 —— =— 
„lIrzebinia* LIV em „ « ||1600-— | 1700— 1875— 
„PoCiak* escoceses o. || 7U0—| 800— 750— R 
AUIOMOtOKT a 2 682 2 2 || LEO0— | 1200 — l 
Portiana-Cem. Szczakowa | 1/.000— | I6.4u0-— - 
UOIKA « « «ao ssa a o || BUUU — | GZOO— | 
DIETSZA e 2220 east, . || ŚGUQ'— | GOU0O*— b7000— | 
iepege I-IV ....... |o0uu— |52u0— | 5100—5200 | 
Poissa Natta «e e.e e. . | 1900°— | 200U'— | 1925—1960 | 
UIKOB . s saasasoaae. || 75600— | BUU0— 
POZEt. . «2222248. || 90U— | 1uu0— j 
iłuszcze Trzebinia .... |3800 — | 4000— 
„Krakus“ |—V em... . . || 2800*— | 3UDU— 
Porcelana tmielow ..., 4800 — | 5UUU'— 
Fabr. Cuxru w Uhodorowie 38UU' — | 4U0U— SYUU'—= 
klektr. Sieraza 1—iV em. || 1300*— | 1400— 


Warszawa (PAT) Giclida warszawska. Waluty: 
Doiary Stanów Żiednoczonych trans. 4025 4060, 
sprzedaż 4080 kupno 4040. Franki francuskie trans. 
367 i poł. 369. Furtv szterlingi trans. 15225, Czeki: 
Gdańsk trans, 14.20 1422 i poł, 1410 sprzedaż 1435 
kupno 1325. Belgia trans. 342 343 sprzedaż 345 kus 
pno 34] Berlin trans. 1410 1425 1415 sprzedaż 1430 
kupne 1425 Londyn trar.s. 18250 18350 18300 sprzez 
daż 15400 kupno 18200. Nowy Jork trans. 4030 4077 
i pól. 4060 sprzedaż 4080 kupno 4040. Parvż trans. 
363 i jedna czwarta. 371 sprzedaż 362 kupno 368. 
Praga trars. 79 79 i trzy czwarte 7970 sprzedaż 
7950 kupno ;7'50. Szwajcarya trans. 782 780 sprzes 
daż 784 kupno 776. Wiedeń trans. 21'77 2760 28, 
sprzedaż 28 i pół kupno 27 i pół 

Zurych (PAT) Końcowe kursa. Berlin 179 Holans 
dya 204 Nowy Jork 522 i trzy czwarte Londyn 23'49 
Paryż 4747 i pół Medvolan 2667 i pół Kopenhaga 
115 i jedna czwarta, Sztokholm 136. Chrystyania 
92, Madryt 52 i pół, Praga 1010 Budapeszt 0'58, Zas 
grzeb 190. Warszawa 013, Wiedeń 0'03 i pół Austry» 
ackie stemplowane 0'03 i trzv czwarte. 


—000— 


J edri mey E w kraju, zajmujące się wszystkiemi gałęziami sportu. Bogaty 
dział korespondencyj.— Aktualne zdjęcia. 

Cena egzemplarza 110 Mkp. — Prenumerata kwartalna 1600 Mkp. — Po otrzyma- 

niu 150 Mkp. w gotówce lub w znaczkach pocztowych wysyłamy eztery okazowe ze- 


Adres Wydawnictwa: Lwów, ul. Zimorowicza 5. — Tel. 581. 


<B 
Kobiet 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


0... W Watykanie. 


Stara gospodyni Ojca św. 


(1) Kobieta w Watykanie! Od czasu, kiedy Bor: 
Bia zasiadał ra stolicy Piotrowej, rzecz taga nie 
zdarzyła się jeszcze w murach Watykanu. Nie choz 
dzi tu w tym wypuku o jedną z tych niebezpies= 
cznych niewiast z epoki Odrodzenia, lecz o biedną 
60sletnią kobiecinę, niejaką „Signora Lirdu*, która 
Przez długie lata 

BYŁA GOSPODYNIĄ KARDYNAŁA RATTI 
i którą len zosławszy papieżem zachował nadal 
przy sobie, 

Stara Linda służyła już od najwcześniejszej swej 
młodości u zmarłej matki Ojca św. MWzięta jako 
@ierota towarzyszyła ona pani Ratti i jej syruwi we 
wszystkich jego kapłańskich wędrówkach. Raz jez: 
der. tylko. gdy obecny Pius XI bawił jako nuncyusz 
papieski w Warszawie, stara gospodyni pozostaża we 
Wloszech, u boku jego matki. ktora też wydala 
ostatnie tchnienie na rękach wierrej sługi, 

Po śmierci pani Ratti Linda została sama i pos 
GŁanowiła spędzić reszię swego żywota w jednym 
z klasztorów medyolańskich. Przebyła tam jednak 
tylko kilka miesięcy. Gdy bowiam ńnuncyusz liatti 
sosia} miarowany kardynalem i arcybiskupem mes 
dyolańskim, zabrał z powrotem Lindę do arzybie 
skupiego pałacu. Kiedy kardynał Ratti udał się na 
konklawe do Rzymu, staru służąca pozostała znowu 
osamotniona. Niebawem jednak otrzymała ona 

TELEGRAM Z RZYMU, 


wzywający ją bezzwłocznio do przyjazdu do Waty: 
kanu. 

Telegram ów ma całą swoją historvę. Papież, wio» 
dący bardzo skromry tryb życia, posiada jednak 
pewne przęzwyczajenia i przykłada szczególną wa» 
Se do kuchni lombardzkiej; wyraził wobec tego ży: 
czenie posiadania swej gospodyni w Watykanie. 
Zycaenie to wywołało zdumienie w kołach watykań. 
skich, które acz w pełen rajwyższej czci dla papies 
ża sposób zaprotestowały przeciwko takiej ipnOwa: 
eyi, Ojciec św. uparł się jednak przy swojem zdaniu 
I DOMAGAŁ SIĘ NATYCHMIASTOWEGO SPRO- 

WADZENIA STAREJ GOSPODYNI, 
Wówczas koła opozycyjne chwyciły się ostatnie: 
jeszcze środka: zwróciły się mianowicie do kar: 
ła, stojącego najbliżej papieża z prośbą, by 
wywarł wpływ na Ojca św. i odwiódł go od zamia: 
ru wprowadzenia kobicty w mury Watykanu, 


"rm |. - =” m 


w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna- 
iewsk ego 7. Telefon 2502. 


a. Wiersz miiimeiowy w zwykiych ogłoszeniach Mk 30 


©głozian 

Nadesiane Mk 80. — Nekiologi Mk 50. — 

lab 3-ej sironie Mk 150. — Ogłoszenia zagraniczne 50V/, dro.ej. — Za ączniki przyjmuje się wedle umowy, Wszelkie komunikaty nsicży nadsyiać wprost do Administracyi „Gońca Kra- 
kowskiego*. Kormunikutów przesianych Redakcyi uwzględniać się nia będzie. 


ZAKŁAD 
Tapitznko-Dekoracy Dy 
pięknych, 


Magazyn mebii 1 wy- 
jasnych, 


jednocvendrowy 4 '/2 HP. 
na dobrych guwąch prawi: 
nowy zaraz do sprzedan 


hawiarnia, 
rób kołder 9990 


A. RYBIŃSKI 


Kraków, Sławkowska 21 


Aamitur kompletny angielski 


dania z powodu wyjazdu. Wia- 
d-mośc Karmelicka 12, ka- 
wiarnia, 


50 sypialni 
pelerowanych, gwarantowa- j 


| Koszykarstwo. 


Bej dobroci z pierwszorzęd- | 
Bomi materacemi i lustrami, 
wartości minimalnej miliona, 
Fezaprzedam hurtem i delali- 
omais po 660.000 Mk tylko 
garaz. Wobec chwilowego za- 
Maju letniego radzę fachowo |onika*, Lorctańska 8, 1 p. 
ić obecnie a nie eni, 
moszczędzając minimalnie po- | 
lewę. Tamże: jadalnie. gshi- 
nety, salony. : 
wa, Piac Irzech Krzyży 
rawiej. Magazyn Mebli. 


Majątki, f.lwarki | 


S aoni wille. budowlane w rozmaitych 
yoy, tartaki, cegielnie, fa- łożeniach icenach. 903 
iitp.na Pomorzui wPo- 5! 707 AE E 
> f S 
skiem. Posiada wielk- ; 
wybór Rexlama Pomorska, Toi, 7" 


ruń, Stary Rynek 12. 9933 | Wózki dziecinne 


Mkradziono zaświadczenie de-' odnawia precyzyjnie orāz u- 
= monil:zacyjne na nazwisko skutecznia wszelkie nanraw- 
fea Michai. ur. 1895, które ki tychże. gumy Obciąva na 
ważnia się. 9994, poczekaniu Piechowicz, Miko- 
m r 1 łajska 7. 9932 
igno legitymscvę nau- NN —_— 
_ Czycielska na nazwisko ke zwelnienia z wojska o- 
ahala Mićko, w; uaną precz Taz dosumenia osobiste 
pektora szkułn. vowiatu na nazw.iseo Jowl Aksamit 
iz "ago w październiku zgubiłem, które uuiewaznia 
Wal r. Korpus kadetów. 909, się. 9002 


Osoby umiejące koszykar- 
stwo galanteryjne, wyroby z 
rafi, oraz osoby chcące się 
koszykarstwa uczyć, znajdą 


ZAKOPA:E 
BIURO, PANTA” 


Gmach poczty tel. 76. 


Do sprzedania domy, wil: 
ie, pensvonaty i parcele 


"ég 


zz bi o 


| AZ A TOON A WI PA E aaam AK e a 


AAołocyki włoski „Stnehchi* 
Ma? 
Wi'domość harmelicka 12, 


pluszowy cieini0-21e ony 
z lustrem, okazyjnie do sprze- 


stałe zajęcie. Zgłoszenia „Po- ; 


Wtedy to — jak donosi „Corriere della Sera” — 
wywiązała się między papieżem a owym kardynałem 
następująca rozmowa; 

— Wasza Świątobliwość.. to nie godziłoby się ze 
starymi zwyczajami Watykanu. 

Na co odpowiedział Pius XI krótko i węzłowało: 
„WPROWADZIMY ZATEM NOWE ZWYCZAJE“ 


— Zaden z poprzedników Waszej Świątobliwości 
nie uczynił tego! 


| 
| 
| 


E 


str. 8 


będą mogli postąpić inaczej. Uważamy zresztą że 
gdy w naszym wieku ma się życie tak pełne odpos 
wiedziainości, poświęcenia i pracy jak nasze, to 
musi się mieć przynajnniej tę swobodę zachowys 
wania swych drobnych przyzwyczajeń. Ta kobietą 
służyła przez lat 40 z górą w naszym domu j teraz 
jest mi potrzebną bardziej, niż kicdykolwiek dotąd. 

Następstwem tej rozmowy było natychmiastowe 
wysłarae depeszy po starą gospodynię L'nde. Mies 
szka ona obecnie na 3 piętrze w gmachu Watykas 
nu i nosi oficyalny 

TYTUŁ: „PAPIESKIEJ GARDEROBIANY", 

Ona to dba troskliwie o codzienne posiłki Ojca św. 

i gotuje mu te same lomhbardzkie potrawy, jakie 


— Teraz my jesteśmy papicżami, Nowi następcy + lubił jeszcze jako kleryk w domu swej matki, 


ON ZN O A A 


fm abit prrypdkiem oia poiras dra. 


NAPAD STRAJKUJĄCYCH NA PIEKARNIE. — STRZAŁ DANY W ZDENERWOWĄA- 
NIU PRZEZ SYNA, KŁADZIE OJCA TRUPEM, 


(+) Przed kilku dniami podczas najścia strej- 
kujących robotników na piekarnię Jedność" w 
Częstochowie zginął tragiczną śmiercią Ignacy 
Waczyński, piekarz, Stwierdzono później, że 
padł on praypadkowo z rąk własnego syna Wia- 
dysława. który pomagając w pilnowaniu pie- 
karni tiegt za Ojcem z tyłu z rewolwerem w Tẹ- 
ku i przez nieostrożność spowodował wystrzał. 
Kula 


UGODZIŁA OJCA W SZYJĘ I WYSZŁA PRZEZ 
CZOŁO. 


Zajście miało przebieg ńastępujący: Dwóch 
wysłanników komitetu strejkowego  usilowało 
przed gmacham „Jdności* zarzucić sznur ma 
druty celem spowodowania krótkiego spięcia, 
Powiadomieni o tem $. p. Waczyński z synem. 
i kierownikiem piekarni Kożanem 


CZATOWALI Z REWOLWEDAMI W DŁONI, 


aby odpędzić napastników, W czasie pogoni za 
ucickającymi rozległ się nicoczekiwany wy- 
strzał, który spowodował śmierć ś, p. Waczyń- 
skiego. 

Mimowolny zabójca własnego ó0jca na miej. 
scu zajścia przyzna! się, że pnrez nieostrożność 
spowodował skutkiem zdenerwowania wystrzał, 


CEMENT 


| ze skłaua dostarcza zaraz 9978 


|ELIBGR Sa Atc, Ł, J,BORKO 4SKI 


OQOadzia! w Krakowie, Rynsk 26. 
| "y'aczna surzedaż Gamentowni „KLUCZE“. 


+ = 


| s ja 
Browar parowy na p 
poszukuje 


zawodowego piwnicznego, polaka 


pod dobrymi warunkami. Zgłoszenia do biura dzienników 
i ogłoszeń M. Briicka, Lwów, ul, Kościuszki 2. 9996 


rowincyi 


0400.40 4D 40 4 AR A AR A A AR R | 


ża 6000 Mk.??? 


BER KoRZYSTAJCIE Z OKAZŁYI: FEG 
Wy yłam każdemu pocztą aa zaiiczką ! 
Na całe Ubrania męskia 3 metry praktycznego mo- 
uneg» wełn an:go maturyału za Suut Mk. Gatunek 
Prima za 10.000 : Extra za IŻ LOG i 18.000 Mk. 
Dia vahı Ńzewiot szkocki, giadki lub' deseniowy 
na eleganckie suunie į koatjumy za 4 mtr. 7800 Mk. 
Bostrn za 19 0v0 1 16.0G0 Mk. 

Najp gkuieysio desoniowe batysty. muśliny i zefiry 
na letnie suknie 1 bluzki za metr vio, 850, 18BuU 
i 1460 Mk. 

Płótna białe, gładkie į dugeniowe na bieliznę, po- 
ścieł, wsypy, ubrania j fartuchy za metr bik. 875 
746, 85u ı SuU. 


1. 
2. 
3. 


tanio do nabyct:. = Zamówienia adreson ae: 


skizu fauryczny W. Gry, Łoćź| 


ui. Pio.jnOwśsnku nr. 56 w podwoiGu. YSU3 


Pończochy, skarpetki, ehusieoski, firanki i nici sa| | 


Przy większych obstalunkach zadatek lest no: adany. | 


a jednocześnie ojciec jego padł na ziemię ciężko 
ranny. 

Dodać należy, że zaraz po wypadku krążyły 
na ten temat różne wersyc, zanim nastąpiło wy: 
jaśnienie sprawy. j 


| | 2 
Mmmm 
W obronie miegicania Zesineli Umg 

(-|-) W Kwidzyniu (Pomorze) rozegrała się w 
tych dniach tragedya ra tle tak aktualnego dzić 
wszędzie — zatargu mieszkaniowego. 

Przed kilku dniami przyszedł do mieszkania jar 
Miegoś Schidlowskiego przy ulicy Bismarka w Kwis 
dzyniu urzędnik policyi Kmninger, żądając, by Sch. 
opróżnił mieszkanie, Pomiędzy R. a Sch. powstała 
z tego powodu sprzeczka, podczas której ehwyośł 
Sch. za karabinu i strzelił do urzędnika raniąc go 
śmiertelnie. Śmierć nastąpiła na miejscu. Morderca 


został aresztowany. 
ae O, 


y SJ sw | z a . © a 
Obit kobiię i wrzucił ją do rzeki 

Komisaryat połicyi państwowej w Częstochowie 
zakomunikował, że 6 bm, rsejaki Władysław Zióła 
kowski, pobił dotkliwie kijem Katarzynę Bhlzala, 


rastępnie w stanie nieprzytomnym wrzucił ją de 
rzeki, Winnego aresztowano. 


Miminsteccya otwarta 


ad godziny 9—1 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


= Układ tabelaryczny Mk 40. — Drobne od wyrazu Mk 25. — Matrymonialne I korespondencya pryw. Mk 40, 
omunikaty po kronice Mk 100. — Głosy pub iczne i dzał ekonomiczny Mk 10). — Na 1-szej stronie Mk 20.. — Ogłoszenia przed tekstem na %ej 


Kompletne urządzenia młyńskie 


dostarcza natychmiast zę składu 


Rleser, Schieber i Friedliinder, Lwów 
ulica Brajerowska 11, ìi p. 9005 


Do sprzedania: 


Majątek pod Krakowem, około 300 mor- 
gów roli, łąk, duży ogród owocowo jarzyno- 
wy — piękny rasowy inwentarz, do obję- 
cia zaraz. 

Dworek przy Krakowie o kilkunastu poko 
jach, z 4-morgowym ogrodem i parkiem, 
oraz zabudowania gospodarcze. 

Kamierica III piętrowa, z wolnem $5-po- 
kojowem mieszkaniem, z konfortem. 

Wille na Salwatorze. 

Kamienice z wolnemi mieszkaniami i bez 
tychże. 

Majątek lasowy w zachodniej Małopolsce 
około 60U) morgów. piękny pałac, około po. 
łowę lasow rębnych. 

2 folwarki w zachodniej Małopolsce, 100 
i 60 morgów. z budynkami i zasiewami. 


Poszukuje do kupna: 


Drzewosłanów i majątków leśnych. WII 
z ogrodami, itamismis z woinemi mieszka- 
niami, Mniejszych posiadłeści I realuości w 
Krakowie, 


bom handlowy 
A Fgm mą RZN R fla" 
WGUS Gin EGO 


w krakocig, Ulica Krupnicza L. 26 
Qa 10—12 i od 4—g. 8017 , 


Str. 10 „GONFFE FRAKOY SKI" Nr. 156. 
in, 1asaży gti Sap AI sy | +| z ERGEG SMMCI: | va ada 
Egzamin. maszżzca  Jankijyszontuwy Warszawski| ZEE aa Danan aaia (OT 
Jan »actiorkowszi 


pielęgnwe chorych. Siawia į ocaztzł w Drohobyczu 


bańki oraz wykonue wszel- 


B zy Ld 
kie zabiegi w zakre masažu otw e ia czas tu EKSI turę Ę HAN p L | WA 5 Pi AA A 4 r y J NĄ 
OUSZAKCH ERS IIZ Eg i TRAP z W 
reka > M e, z Ś 


i hydropstvi wehoozące 10 


zie 


Kresów, ui. Geraci ii li. p E k 
m m mN 
Gospodarsiwo na Pemurzu m .! A. © 
p TH której biura mieścć się będą w Zarządzie Zdro 
38 mórg u.dvnki mesyune | AU NS: o 
i obszerne, insen'arz żywy 018 iowyim obok Kasy Zurojuwej, 9946 
i mattwv kompl sponsi e m 
z powodu choroby 1E%; zony i TET 3 3 h 
zaraz i korzystnie. Ceba wo- W: Ę; Ą 
korzystnie, ceon w | KIKA garmiiurow klubowycć 
Ksawery Jerka, Uarosław n. | Na. ` 
Drzyrim pow. Swiaże. Uamorze, okazyjnie do sprzedania 
„ kol, Jasiraçoe. | ` : s n 
pe E A "Cm w Zakładzie Tapicerskim 


Z 


ur. 1882, Zagórze, uniewa nia | 
się. UV 


ubioną karty vwiinienih, A 4 0936 
wydaną przez P. K. U. kra- KA, Gard acha 


ków na nazwisko So,ka jan, 


Krakow, usica F.oryańska L. 16. 


TTLLITT FEET FIAT EEF EEL LIT T 


Spika akcyjna „Nafta” w Borysławiu 
mocdelsrza, 


be 

a 

a | 

a poszukuje kwzlifikowanego 9939 
z 

a 

a 


fm 


A Tawar bi — 
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Nadzwyczajna nie- 
bywaja w czasach 


aia w cza (KAZYA I! 


Zbliża się moment upadku drożyzny! Ratunek kraja w Waszych spo- 
czywa ręsach! Nie kupujcie u pośreda ków-paskarzy! Po zakapy 
kierujcie się do rzetelnych tirm| Napajcie z najpierwszych Źródał | 


Pragnąc przyc':n'ć się do umożliwien'a odziania się klasie pracującej, dzięki 
olbrzymim obrotom, sprowadzając towary wielkiemi ilościami z najpierwszych Zró- 
del — posi.mane mate:yaiy, wszystko ;warantowanej dobroci — sprzedajemy po 
cenach najn:ższy n, pr cenach naprawdę liurtownych. 

Trzy metry pe .*, szerokości materyału trwałego (czysta wełna), w najlepszym 
gatunku, w cirktowne drobniutkie krzteczki, o jedwabno- miękkim wyrobie na ubra, 
nia dia Panów, na kostyamy, spódniczki cia Pań — na sezon wiosenny i letni, 
w najrozma.tszych kolorach: granatowym, z ć onym, brązowym, szarym, wiśniowym 
melange : konwerdok — 8.100 Mx., za 3'/2 metra 9.400 Mu. 


r ! najpierwszych fabryk, gwarantowanej mocy- 
Materyz ' wyższego gatunku B. za 3 metry 10.860 Mk., za 3/3 m. 12.500 Mk. 


TD P ieinie "ai wyższego gatunku C, w najmodnejszych angielskich dese- 
Mater; - v ietnie Dich — 3 metry 14.700 Mk., 3⁄2 metra 16.500 Mu. 
Kupony na Spodnie eleganckie, gładkie iub w krateczki po 3.009 1 4.000 Mk. 


4 Kupony na spodnie czysto wełnia. e © "tworem, czarnem tle, do ubrań 


wizytowych — po 4-800 i 6.000 Mx, 
Kupony na letnie damskie i męskie piaszcze wę wew nich Ko 
gielskich po 10 000 Mk, 


7] Í * w najmodniejsze kyały :ub paay, jak równ eż 
Sztuczki na damskie spódniczki gładkie we wszystkich ko orach po 3. 00 Mx. 


Sztuczki na biuz-czxi w najmodniejszych koloracn :ı deseniach po 2.200 Mu. 


l . „Tenis“, pikow rób w paski czarne, lila, 
Sztuczki na letnie sukienki p cowe Preb/skie po 4300 bik. 


; ją solidnego wyrobu, zastępujące najzupełniej materyały an- 
Szewioty damskie gie-skie, podwójnej szerokości na letnie kostyumy i suknie 
damskie po 1.850 Mk. za metr. TST 

x A : i rozmiaru X165 em. 
Chustki w najmodniejsze desenie i kraty 3500 Mw. wyższego gatunku 
po 5.000 Mk., większych rozmiarów po 7.000 i 9.000 zi | A 

Ę i kolorowe ı białe w najmodniejszy: eseniach, na koszule 
Płócienka i zefiry A la Słowacki, na tartuszki i ubranka dziecięce po 675 Mi. m. 
i innych rodzai w najwyższych gatunkach, różnych deseni po 

Kołdry pluszowe 5.000, 7.6%V i 10000 Me. za sztukę, 


| ua lato, z mankietami, z najlepszego zefiru, w naj- 
Koszule męskie dzienne modniejszych, rozmaitych deseniach po 2.500 Mk. 


Te same koszu.e, tylko z oryginainego, francuskiego zeiiru 
po 3.10) kp. sztuka. 
Kalesony meskie po 1.800 i 2.200 Mk. za sztuką. 


Zamówienia «stowne załatwiamy niezwiocznie, nawet bez zadatku, przesyłając 
materyały z zaliczeniem pocztowem, doliczając za opakowanie tylko 600 Mk, nieza- 
leżnie od wielkości zamówieni:. Jeżeli materyał, otrzymamy przez Sz. Klienta nie 
odpowie jego wymaganiom, natychmiast zwracamy p'eniądze po otrzymaniu towaru. 
Wobec tego Sz. Klienci nie są narażeni na najmniejsze ryzyko. O stracie już wobec 
tego mow być nie może. Przejeżdżające przez Warszawę osoby i wszystkich inte- 
resującycu sią prosimy uprzejmie o łaskawe pofatygowanie się do firmy naszej, ce- 
lem naocznego przekonania się o jakości i cenie naszych towarów, co nie obowią- 
zuje do konieczności kupienia, 

Dz eki doliładności 1 rzetelności, z jaką spełniamy wszelkie polecenia naszej 
klienteli ta ostatnia odnosi sie Cu nas z niebywałem uznaniem i zaufaniem, czego 
dowodem just dziesiątki listów kie otrzymujemy z każdą pocztą z różnych stron 
Rzeczypospoi.tej Połskiej. 


S ; orygińaimy płaszęz mieprzemakziu 
Również „JOiECamy firmy „Destric Fils & Co, Paris“, 
uszyty podłuy najnowszego modelu, wszystkich rozmiarów, męskie 
===> i damskie, fasony ostatniej mody, ładne kolory. 


CENA WA CZAS OGRaNniCZONY PO 22.500 Mk. 


Kooperatywom, Kóisom Rosmiczym i 'naym zrzeszeniom ustępstwa | 
99:8 Zamówienia prosimy adre -ować: 


Do Warszawskiej spółki Manufaktury 


w Wa:s awie, ud. ż.6.a 21, Teiefon 171-28. 


\edaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


a 


W KRAKOWIE 


Podwyższenie kapitału akcyjnego 
z Mkp. 21,000.000:— na Mkp. 35,000.000-— 


w drodze emisyi 100.000 sztuk akcyj po Mkp. 140— nominal- 
nej wartości, 

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonarynszy Han- 
dlowej Spoiki Axcyjnej „IMPEX* w Krakowie uchwaliło pod- 
wyższenie dotychczasowego kajntału akcy,nego z 21,00U.000 Mkp. 
na 35000.000 Mkp. i poleciło Rauzte Nadzorczej oznuczenie wa- 
ruuków i czasu emisyi. 

. Na podstawie powyższej uchwały tudzież postanowień 
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 27 lipca 
1921 Sp. O. 966 i z dnia 1U marca 1922 Sp. O. 112 rozpisuje się 


Subskrypcye 


dla Mkp. 14.000.000 V emisyi pod następujący mi warunkami: | 


1. Doty'hczisowym akcyonaryuszom przysługuje prawo poboru dwóch no- 
wych akcyj na trzy akcye poprzednich em syj. 

2. Kurs emisyjny akcyj dla dotychszasowych aukcyunaryuszy wynosi za 

sztukę Mkp. 200—, Nadto winni subskrybenci tyłuiem kosztow skon- 

fekcyonowania axcyj, podatku giełdowego i procentu wpłacić przy sub- 

skrypcyi kwotę 20 Mkp. za każdą ukcyę nowej emisyt. 

. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki Akcyjnej „IMPEX“ 

począwszy od dnia 1 styczma 1922 r 

Termin subskrypcyi upływa z dniem 10 lipca 1922 r. W tym dniu sub=- 

skrypcya rędzie zamknięta. 

. Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką wpłacone w kasie 

Spółki w Krakowie przy ul. Stradom 19. 

. Akcye niesubskrybowane przez dotychczasowych akcyonaryuszów objęta 

zostały przez Syndykat Banków. 

Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni przedłożyć orygi- 

naine akcye poprzednich em syi i na oryginalnych akcyach zostanie uwi- 

docznione wykonanie prawa ponoru. 

. Przydział akcyj nastąpi najpóźniej w ciągu 30 dni od dnia zamknięcia 

subskrypcyi. u00 


OLSI BANK GWARANCYJNY 


S. À. 9943 


BANK DEWIZOWY 


zawiadamia, że z dniem 1 czerwca 
przeniósł swe biura do nowego 
lokalu 


wRynku Głównym 161p. 


Przyjmuje zlecenia na giełdy kra- 

4 jowe i zagraniczne oraz wykonuje 

wszelkie czynności w zakres ban- 
kowości wchodzące. 
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Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


